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Na pokładzie orbitalnego zespołu naukowo-badawczego „Salut 6-Sojuz 29-Sojuz 30

POLSKI EKSPERYMENT „SYRENA"
Lot orbitalnego zespołu 

naukowo-badawczego „Sa 
lut-6” — „Sojuz-29” — 
„Sojuz-30” trwa.

Kosmonauci Władimir 
Kowalonok, Aleksander 
Iwanczenkow, Piotr Kli­
muk i Mirosław Herma­
szewski, po zakończeniu 
operacji przenoszenia ła­
dunków na pokład stacji 
orbitalnej „Salut-G” i kon 
serwacji systemów pokła­
dowych statku „Sojuz-30”, 
odpoczywali od godz. 2.30 
do 11 czasu moskiewskie­
go.

Po śniadaniu i skontroło 
waniu systemów pokłado­
wych zespołu orbitalnego 
międzynarodowa załoga 
kontynuowała zaplanowa­
ne prace.

Zgodnie z programem 
eksperymentów medycz­
nych, załoga statku „So­
juz-30” prowadzi kompłek 
sową kontrolę systemów 
obiegu krwi za pomocą 
wielofunkcyjnej aparatu­
ry „Połinom-2M”, „Re- 
ograf” i „Bieta” — z reje­
stracją reogramów’, kardio 
gramów i innych wskaźni 
ków. Eksperyment ten poz 
woli uzyskać dane o krążę 
niu krwi w organizmie 
kosmonautów’ i o działal­
ności serca.

W drugiej połowie dnia 
załoga przystąpiła do prze­
prowadzania technologicz­
nego eksperymentu „Sy­
rena” na urządzeniu 
„Spław”.

Program dnia obejmo­
wał także ćwiczenia fizy­
czne, zdjęcia filmowe i 
reportaż telewizyjny.

Wczoraj kosmonauci prze­
budzili się wcześniej niż prze­
widywano i o godz. 10.05 na­
wiązana została pierwsza łącz 
rość radiowa. Dowódca zało­
gi zespołu orbitalnego Władi­
mir Kcwalcnok poinformował, 
że samopoczucie kosmonau­
tów jest dobre. Po porannej 
toalecie i śniadaniu, załoga 
przystąpiła do pracy.

W centrum Kierowania Lo­
tem z-ca kierownika lotu — 
Wiktor Błagow w rozmowie 
podkreślił, że o dobrym samo 
poczuciu załogi świadczy fakt, 
iż pierwszą'operację przepro­
wadzono już po godzinie 11, 
mimo że przewidziana była na 
godzinę 15. Przed czasem przy

Wybory 
prezydenta Wioch

Wczoraj po południu, rozpo- 
częł„ się w Rzymie sesja par 
lamentu włoskiego poświęco 
na wyborom nowego prezyden 
ta republiki. Sesja trwać bę­
dzie tak długo aż deputowani 
— w liczbie 1011 — dokonają 
wyboru prezydenta spośród kar 
dydatów zgłoszonych przez 
główne partie polityczne.

Kandydatem z ramienia cha 
decji jest senator Guido Go- 
nella, z ramienia komunistów 
— deputowany Giorg;o Amendo 
la. Socjaliści nie wystawili je 
szcze oficjalnie kandydata.

------  . PAP
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gotowali oni do pracy wielo- 
spektralną kamerę MKF-r6M 
do fotografowania powierzchni 
Ziemi. .Kamera ta stwarza 
możliwość dokonywania zdjęć 
w kilku zakresach’ widma 
optycznego, a przy użyciu od­
powiedniej emulsji także w 
promieniach po dc ze rw on y c h. 
Rozdzielczość elementów na 
powierzchni ziemi jest rzędu 
10—20 m. Fotografowanie po~ 
wierzchni ziemi ma duże zna­
czenie dla gospodarki naro­
dowej, m. rn. geologii, karto­
grafii, oceanologii.

O godzinie 12.35 rozpoczął się 
wspólny obiad. W skład menu — 
jak poinformował W. Błagow — 
wchodził m. in. przywieziony 
przez J¥E. Hermaszewskiego polski 
bigos.

Podczas kolejnego seansu łącz­
ności dowiedzieliśmy się, że Her­
maszewski ćwiczył na wtloergo- 
metrze.

O godzinie 15.30 rozpoczęły się 
badania lekarskie polskiego kos­
monauty. Podczas seansu łącznoś 
ci radiowej słychać było polece­
nia Ziemi.

— Oddech, wstrzymać oddech — 
na Ziemię płyną dane telemetrycz 
ne, które analizowane są przez 
grupę lekarzy. Hermaszewskiemu 
przeprowadzono też kompleksowe 
badania systemu krążenia krwi w 
stanie spoczynku.

Po zakończeniu badań me- 
dyczinych M. Hermaszewskie­
go i P. Klimuka, o godz. 18.10 
załoga zespołu orbitalnego kon 
tynkowała zaplanowane pra­
ce. P. Klimuk dokonał wymia- 
ny bhku zasilania dla „oksy- 
metru” — przenośnego przyrzą

uda się do Egiptu na rozmowy z 
prezydentem Sadatem.

Obrady rządu węgierskiego
Jak podaje agencja MTI, na po­

siedzeniu Rady Ministrów Wę­
gierskiej Republiki Ludowej przy 
jcto wczoraj sprawozdanie z ofi­
cjalnej przyjacielskiej wizyty we 
gierskiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej w Polsce. Rząd WRL pole­
cił również odpowiednim organom 
podjęcie kroków mających na ce­
lu realizacje zadań nakreślonych 
w czasie rozmów polsko-węgier- 
'skich.

D. Ratsiraka na Kremlu
Do Moskwy przybył wczoraj z 

wizytą oficjalną prezydent Mada 
gaskaru — D. Ratsiraka. Na lotni 

28 bm. przeprowadzono cumo* 
wantę statku kosmicznego „So- 
juz-30" pilotowanego przez mię 
dzynarodową załogę w składzie: 
dowódca stołku lotork-kcrmonau 
la ZSRR Piotr Klimuk i kosmo- 
nauta-badccz, obywatel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Miro­
sław Hermaszewski z zespołem 
orbitalnym „Salut-6 — Sojuz-29". 
Na zdjęciu: czwórka kosmonau­
tów na pokładzie stacji orbital­
nej. Od lewej: W. Kowalonok, A. 
Iwanczenkow, P. Klimuk i M. Her 

maszewskt.
Fot. — ĆAiF—telefoto

du pokładowego przeznaczone­
go dla przeprowadzania eks­
perymentu „Kisłorod”, który 
rozpoczął się w późnych godzi 
nach wieczornych.

O godz. 19.20 rozpoczęła się 
pierwsza bezpośrednia tran­
smisja telewizyjna z udziałem 
4-oSobowej załogi.

W czasie jej trwania m. in. 
M. Hermaszewski przekazał 
wszystkim serdeczne pozdro­
wienia i podkreślił, że samo­
poczucie jest doskonałe. Trwa 
proces przystosowywania się 
do warunków nieważkości. 
Nie jest to łatwe, gdyż jedno­
cześnie przystąpiono do rea­
lizacji programu badań m. in. 
do uruchamiania pieca 
„Spław — 1”, w którym prze­
prowadzony będzie interesu­
jący eksperyment technologicz 
ny. O niektórych założeniach 
tego eksperymentu mówił w 
transmisji telewizyjnej inży-

sku Wnukowo powitali go L. Brcż 
nieiy i inne osobistości radziec­
kie.

Na Kremlu odbyły się wczoraj 
rozmowy radziecko-madagaskar- 
skie. W czasie rozmów, którym 
przewodniczyli L. Breżniew i D. 
Ratsiraka, podkreślono z zado­
woleniem że stosunki między 
Zw:ązkiem Radzieckim a Madagas 
karem rozwijają się pomyślnie.

Podróż wiceprezydenta USA
■Wiceprezydent Stanów Zjedno­

czonych W. Mondale opuścił wczo­
raj Waszyngton i udał się v/ pod­
róż na Bliski Wschód. Złoży on 
wizytę w Izraelu, a następnie 

n i er pok ła d ow y Al eks a n d er 
Iwąńczenko.

O godż. 19.30 na pokładzie 
. zespołu orbitalnego „Salut 6 
— Sojuz 29 — Sojuż 30" roz­
począł się właśnie polski eks­
peryment technologiczny „Sy­
rena" opracowany przez In­
stytut Fizyki Polskiej Akade­
mii Nauk. O jego przygotowy 
waniu, założeniach i spodzie­
wanych efektach poinformo­
wali w centrum kierowania lo 
tern doc. Robert Gałązka z In­
stytutu Fizyki PAN i kierow­
nik Wydziału Technologii 
K oś m ie zne j Ak ad e m ii Na u k 
ZSRR. prof. Aleksander Ocho 
•tin. Eksperyment „Syrena” 
przeprowadzany będzie w 
dwóch etapach — pierwszy 
„Syrena — 1”, który rozpoczął 
się wczoraj trwać będzie 46 
rodzin, zaś „Syrena — 2” prze 
widziany na około 14 godzin, 
przeprowadzony zostanie w 
poniedziałek.

Do eksperymentów tych wyko­
rzystuje się radzieckiego urządze­
nia „Spław—01”. Jest to trójkomo 
rowy piec elektryczny, w którym 
mimo małego poboru mocy, dzię­
ki doskonałej izolacji jaką zapew 
nia kosmiczna próżnia uzyskuje 
się temperaturę około 1000 stop­
ni.
. „Syrena” jest pionierskim eks-’ 
perymentem technologicznym rea­
lizowanym w warunkach kosmiez 
nych na trójskładnikowym mate­
riale — rtęci, kadmie i telurze.

Nad materiałem tym — infor­
muje dcc. dr Gałązka — Instytut

Dokończenie i „Odgłosy” na 
na śtr. 2.

„Kosmos 1025" na orbicie
2« czerwca w Związku Radziec­

kim wystrzelono sztucznego sate­
litę Ziemi „Kosmos-1025” do kon 
tynuowania badań przestrzeni kos 
micznej.

Nowy rząd Bangladeszu
Prezydent Ludowej Republiki 

Bangladeszu gen. Z. Rahman po­
wołał wczoraj nowy rząd. Po­
przedni organ wykonawczy — Ra 
da Konsultatywna — powołana 
przez administrację wojskową w 
1975 roku, została rozwiązana.

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka, 
złożone w imieniu najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych PRL, wczoraj przy 
był do naszego kraju z ofic­
jalną, przyjacielska wizytą 
sekretarz generalny Powszech 
nego Kongresu Ludowego Li­
bijskiej Arabskiej Dżamahiri- 
ji Ludowo-Socjalistycznej — 
płk Muammar Kadafi.

Powitanie odbyło się na 
Dworcu Centralnym w War­
szawie, udekorowanym flaga­
mi. Libii i Polski oraz transpa­
rentami.

Płk. M. Kadafiego powita­
li: I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja 
błoński.

Obecni byli członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretaria­
tu KC PZPR: Edward Ba- 
biuch, Mieczysław Jagielski, 
Stanisław Kania, Władysław 
Kruczek, Jan Szydlak, Ry­
szard Frelek, Alojzy Karkosz 
ka, Józef Pińkowski, Zdzi­
sław Żandarowski, prezes NK 
ZSL Stanisław Gucwa. prze­
wodniczący CK SD Tadeusz

Zakończenie obrad w Bukareszcie

Program współdziałania
państw RWPG do roku 1990

Po trzech dniach obrad za­
kończyła się w Bukareszcie 
XXXII sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Na jej 
ostatnim posiedzeniu plenar­
nym przyjęto jednomyślnie u- 
chwałę i inne dokumenty od­
zwierciedlające najważniejsze 
problemy omawiane w cza­
sie obrad.

Na początku obrad przewód 
niczący sesji, premier Rumu­
nii Manea Mauescu, poinfor­
mował o zespołowym locie kos 
micznym załogi międzynaro­
dowej, podkreślając, że jest to 
jeden z dowodów efektywno­
ści i braterskiej współpracy 
krajów RWPG. Kosmonautom 
życzył pomyślnego wypełnie­
nia misji, a delegacji polskiej 
złożył gratulacje w związku 
z udziałem w locie pierwszego 
Polaka mir. Mirosława Her- 
rn as ze ws k iego.

Następnie . premier Piotr Ja 
roszewicz podziękował w imię 
niu delegacji polskiej przewód 
niczącemu sesji za gratulacje 
i złożył podziękowanie obecne 
mu na sesji premierowi A. 
Kosyginowi za udział naszego 
kosmonauty w kosmicznym 
programie badawczym oraz 
prosił o przekazanie podzięko 
wań partii i rządu polskiego 
Leonidowi Breżniewowi.

W uchwale uczestnicy 
XXXII sesji RWPG zatwier­
dzili przygotowane wcześniej 
przez organa robocze wielo­
letnie kierunkowe programy 
współdziałania do roku 1990 
w dziedzinie rozwoju bazy 
energetycznej, paliwowo-su- 
rowcowej. rolnictwa i przemy 
słu spożywczego oraz przemy­
słu maszynowego.

W związku z adaptacja tych 
programów przewodniczący 
delegacji na sesję — szefowie 
rządów krajów członkow­
skich RWPG — Podpisali 
wspólne oświadczenie, które 
stwierdza m. in., że opracowa­

Pogrzeb M. Kieldysza
W Moskwie na Placu Czerwo­

nym złożono pod Murem Krem- 
lowskim urnę z prochami zmarłe 
go 24 bm. światowej sławy nau­
kowca, profesora M. Kieldysza.

Nagroda dla A. Wajdy
We Florencji wręczono A. Waj­

dzie nagrodę imienia L. Visccn- 
tiego — „Dawida Donatellego”, 
którą przyznano reżyserowi „za 
różnorodność propozycji i bogac­
two rezultatów”. Nagrodę im. L. 
Visccntiego, przyznawaną od 
trzech lat otrzymali dotychczas 
M. Anlonioni i R. Bresson.

W. Młyńczak, członkowie rzą 
du, a wśród nich minister 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek.

Goście i gospodarze przeszli 
z peronu na plac przed dwór 
cem. Przywódców Polski i 
Libii serdecznie pozdrawiali 
mieszkańcy stolicy.

M. Kadafi w towarzystwie 
E. Gierka przyjął raport do­
wódcy kompanii honorowej, 
oddając cześć sztandarowi 
Wojska Polskiego, przeszedł 
przed frontem kompanii i po 
zdrowi! żołnierzy.

W honorowej asyście eskor 
ty motocyklistów kolumna sa 
mochodowa wyruszyła do Pa 
łacu w Wilanowie, który jest 
rezydencją płk. M. Kadafiego 
w Warszawie.

W godzinach popołudnio­
wych płk M. Kadafi złożył wie 
nieć na Grobie Nieznanego 
Żołnierza, oddając hołd parnię 
ci bohaterów polskich sił zbrój 
nych, którzy walczyli o wol­
ność i niepodległość ojczyzny.

W godzinach popołudnio­
wych w siedzibie Sejmu PRL 
odbyło się spotkanie Edwarda 

Dokończenie na str. 2

nie i realizacja kierunkowych 
programów współpracy stano­
wią dalszą konkretyzację pro 
cesów integracyjnych oraz są 
świadectwem witalności i po­
stępu socjalistycznego systemu 
gos podarowania.

Na sesji zaakceptowano rów 
nież. wniosek Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu o przy­
jęcie tego kraju w poczet sta­
łych członków RWPG.

Końcowym akcentem sesji 
b'ło podpisanie protokółu z 
obrad. W'sali, gdzie odbywa­
ły się obrady, zebrali się u- 
czestnicy sesji i przedstawicie 
le ^rasy. Przewodniczący de­
legacji złożyli podpisy pod pro 
tokołem. Pierwszy podpisał go 
przewodnicząc'.’ sesji, premier 
SRT> Manc-a Manescu.

W imieniu strony polskiej 
swój podpis pod dokumentem 
złożył premier rządu PRL — 
Piotr Jaroszewicz.

W przemówieniu końcowym 
przewodniczący obrad. Manca 
Manescu, stwierdził, że 32 sel 
sja omawiała problemy szcze-i 
gólnej wagi, stanowiące odbicie 
dążenia krajów RWPG do zin 
tensyfikowania współpracy, jej 
wzbogacenia i zróżnicowania.

W końcowym dniu obrad sesji 
zebra! się też Komitet. Wykonaw 
czy RWPG. Wybrano nowego prze 
wodniczącego na następną roczną 
kadencję. Został nim stały przed 
stawiciel ZSRR w RWPG — wice 
premier Konstantin Katuszew.

Wczoraj odbyło się również po­
siedzenie Komitetu RWPG d.s. 
Współpracy w Dziedzinie Planowa 
nia. Polskę reprezentował prze­
wodniczący komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, wicepre­
mier Tadeusz Wrzaszczyk .Rozpa 
trzono problemy wynikające z 
uchwał 32 sesji i przyjęto program 
pracy dotyczący. ich realizacji.

* * *
W godzinach wieczornvch po 

wróciła z Bukaresztu delega­
cja polska pod przewodnict­
wem Piotra Jaroszewicza.

PAP

Przedłużenie sesji 
specjalnej ONZ
28 bm. w godzinach wie- 

ctornych odbyło się krótkie 
posiedzenie plenarne seśji spe 
cjalr.ej Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów- Zjednoczonych w 
sprawie rozbrojenia, na któ­
rym jednomyślnie postanowię 
no przesunąć termin zamknię­
cia sesji o dzień lub dwa.

Komitet główny sesji w 
dalszym ciągu prowadzi inten 
sywne konsultacje mające na 
celu umożliwienie jednomi-śl- 
nego przyjęcia dokumentu 
koncowesu s£'sii. <PA.P1
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odGKDSM POLSKI EKSPERYMENT
Jeszcze kilka lat temu ni- 

komu nie śniło się na­
wet, że w roku 1978 osiąg­
nięcia techniki związanej 
z badaniami Kosmosu doj­
dą do tego, iż będzie się na 
pokładzie statku kosmiczne­
go wykonywało tak skom­
plikowane prace, jak na 
przykład wytop metalu. A 
jednak. Ten fakt każę snuć 
domysły, jak nieograniczone 
są ludzkie możliwości i jak 
wielkie — rzec można nie­
zmierzone — perspektywy 
otwierają się przed nauką i 
praktyką w tej dziedzi­
nie.

Nas w tych dniach naj­
bardziej interesuje fakt, że 
pierwszy Polak znalazł się 
w Kosmosie i że właśnie 
jemu przypadła w udziale 
wykonanie — po raz pierw 
szy! — stopu trzech matę 
riałów. Nawiasem mówiąc, 
to hutnicze zadanie zostało 
włączone do programu 
obecnego lotu radziecko- 
polskiej ekipy na wniosek 
strony polskiej. Ani się 
obejrzeliśmy, jak powstała 
jeszcze jedna specjalizacja: 
kosmonauta-hutnik. Oczy­
wiście, są to dopiero po­
czątki. Jest to hutnictwo 
tylko laboratoryjne, ale 
przecież dziele się to wszy 
stko w sianie nieważkości, 
w warunkach, które nasu­
wają człowiekowi, przynaj 
mniej na razie, olbrzymie, 
trudności! Kto wie, czy nie 
są to pierwsze kroki w roz 
woju zupełnie nowych 
technik hutniczych, zwłasz 
cza jeśli chodzi o najrzad­
sze i najcenniejsze metale, 
potrzebne człowiekowi w 
najnowocześniejszej tech­
nice i elektronice.

Do takiego wniosku skła 
nia fakt, ze w warunkach 
ziemskich niemożliwe jest 
osiąganie dobrego jakościo 
wo stopu tych komponen­
tów, które stały się przed 
miotem hutniczego ekspe­
rymentu, wykonanego przez 
Polaka, majora Mirosława 
IIermaszewskiego. Moźemy 
odczuwać me tylko satys­
fakcję, ale także rodzaj 
dumy, że ten ważny „hut 
niczy” krok w Kosmosie 
powierzono Polakowi.

tao r<i o sza
0 W Grzymiszewie w woj. ko- 

miiskim uderzy! w drzewo „Fiat 
125p”, prowadzony z nadmierną 
szybkością przez mężczyznę bez 
prawą jazdy. Kierowca i pasażer 
ponieśli śmierć.

0 W zajezdni PKS w Czarnko­
wie (woj. pilskie) zapaliły się 3 
autobusy; jeden z nich spłonął 
całkowicie. Przyczyną było nie­
zachowanie odpowiednich środków 
ostrożności w czasie przeprowa­
dzania napraw.

O W Kociugach (woj. leszczyń­
skie) odniósł ciężkie obrażenia 
21-letni kierowca, który jadąc nie­
ostrożnie wjechał do rowu, gdzie 
pojążd przewrócił się.

@ Przy ul. Naramowickiej w Po 
znaniu odniósł bardzo ciężkie obra 
żenią motorowerzysta, który wy 
musiwszy pierwszeństwo przejaz­
du zderzył się z samochodem mar 
ki „Syrena”.

© W Tarnowie Podgórnym zde 
rzył się motorowerzysta z samo­
chodem osobowym. Stan motoro 
werzysty jest bardzo ciężki, (b)

4 mężczyzn poniosło 
śmierć w studni

Tragiczny wypadek wydarzył się 
we wsi Palczyn pod Inowrocła­
wiem. Chcąc naprawić silnik elek 
tryczńy hydroforu zainstalowane­
go w głębokiej na kilkadziesiąt 
metrów studni poniosło śmierć 4 
mężczyzn. Schodząc do studni — 
już na głębokości 30 metrów — 
p erwszy z nich stracił przytom­
ność i wnadł do wody. Na pomoc 
hrsnięśz^ł mu właściciel gosnod^r 
stwa, którego spotkał ten sam los.

Pomimo to dwai «<>-«",
kańcy wsi próbowali zejść do stud 
ni i ratować poprzedników. N e- 
S‘ety — każdy z nich na tej sa­
mej głębokości tracił przytomność 
ginąc w wodzie. Przyczyna trage 
d;i — jak stwierdzono — był wy 
dohvwajaev się w nadmiarze ze 
studni stężony dwutlenek węgla.

PAP

Dokończenie ze str. 1
Fi-zyki PAN pracuje Od 15 łat. Pot 
ska publikacja na ten temat była 
drugą w święcie. Prof. Ochotin 
podkreśla, że polscy naukowcy 
osiągnęli w tej dziedzinie wyniki 
na najwyższym światowym po­
ziomie,

— Na czym polega eksperyment 
technologiczny „Syrena — 1” rea­
lizowany obecnie na pokładzie 
„Saluta 6”? Chodzi tu o krystali­
zację półprzewodników typu — 
rtęć — kadm — telur z fazy ciek 
łej w warunkach nieważkości. 
Celem eksperymentu jest zbada­
nie krystalizacji w warunkach 
nieważkości, a przede wsaystkim 
otrzymanie jednorodnych pół­
przewodników tego typu, ze 
względu na duże różnice ciężaru 
atomowego rtęci, kadmu i tehiru 
w warunkach grawitacji uzyska­
nie takich jednorodnych stopów 
na ziema jest trudne i kosztowne. 
Prof. Ochotin podaje, że kilogram 
takiego materiału otrzymanego na 
ziemi kosztuje kilka milionów ru­
bli.

Wieczorem w piecu „Spław—01” 
M. Hermaszewski i A. Iwanczen- 
kow umieścili kapsułę zawierają­
cą kryształ rtęci, kadmu i telu- 
ru, który zostanie stopiony w wa 
runkach nieważkości. Następnie 
temperatura będzie obniżona zgod 
nie z założonym programem. W 
wyniku tego nastąpi ukierunko­
wane krzepnięcie materiału. Po 
zakończeniu procesu krystaliza­
cji kryształ zostanie wyjęty z pie 
ca i wróci na ziemię, gdzie bę­
dzie szczegółowo badany.

Kryształy półprzewodnikowe te­
go typu są najlepszymi obecnie de 
tektorami promieniowania pod­
czerwonego i mają duże możli­
wości praktycznych zastosowań w 
gospodarce narodowej.

Po wspólnej kolacji kosmo­
nauci mieli czas na odpoczy­
nek i poszli spać o godzinie 23.

Na godzinę przed udaniem się 
międzynarodowej załogi zespołu 
orbitalnego na spoczynek, w cza 
sic ostatniego w tym dniu seansu 
łączności radiowej — operator o- 
środka kierowania lotem przeka­
zał kosmonautom wiadomości do 
tyczące ich rodzin. Relacjonując 
M. Hermaszewskiemu rozmowę z 
jego żoną poinformował go, że ca 
la rodzina polskiego kosmonau­
ty jest zdrowa, a pod jego adre­
sem napłynęło z kraju bardzo wie 
le listów’.

W momencie tej rozmowy ze­
spól orbitalny przelatywał właś­
nie nad Polską. M. Hermaszewski 
powiedział, że patrzył na swą oj­
czyznę z Kosmosu. Widoczność nie 
była jednak najlepsza. Nad Pol­
ską i nad całą Europą panuje nie­
korzystna pogoda. Cała Europa 
pokryta jest chmurami, dlatego 
też niewiele można było zobaczyć.

POSŁANIE K. WALDHEIMA 
DO E. GIERKA

Z okazji lotu pierwszego 
polskiego kosmonauty sekre­
tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim wystosował specjał 
ne posłanie do Edwarda Gier 
ka.

K. Waldheim pisze: „Pragnę 
przekazać Panu, a za Pańskim 
pośrednictwem majorowi Mi­
rosławowi Hermaszewskiemu 
serdeczne gratulacje w związ 
ku z Intern pelskiego kosmo­
nauty na pokładzie statku kos 
miczncgo „Sojuz 30”. Wydarzę 
nie to stanowi kolejny istotny 
krok w międzynarodowych 
wysiłkach na rzecz pokojowe 
go badania i wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej. Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych zawsze dąży do rozwija 
nia współpracy międzynarodo 
wej w tej dziedzinie i dlatego 
ze szczególnym zadowoleniem 
wita to osiągnięcie.
KOLEJNY DOWÓD PRZYJAŹNI 

NASZYCH NARODÓW
O znaczeniu wspólnego ra- 

dziecko-polskiego lotu mówili 
prof. dr hab. Sylwester Kali­
ski, minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki.

— Wspólny lot Polaka z jego 
radzieckim towarzyszem w Kos 
mos ma dla naszego kraju zna 
czenie zarówno ogólne jak i 
oraktyczno-techniczne. Demon­
struje on braterski, przyjaciel 
ski stosunek Związku Radziec 
kiego do nas. Pozwala Polsce 
na włączenie się do orbity ba­
dań, do których nigdy nie zdo­
bylibyśmy samodzielnego do­
stępu. Ten lot ma ogromne 
znaczenie dla wypróbowanej 
już przyjaźni naszych naro­
dów.

Lot ten oznacza, że Polska włą­
czyła się od strony naukowo-ba­
dawczej do realizacji programu 
charakteryzującego Się niezwykle 

zaawansowaną techniką. Oznacza 
to również, że Polska nie znajdzie 
się na ubocąu przyszłych korzyś­
ci, płynących z badań Kosmosu, 
a związanych z łącznością sateli­
tarną, meteorologią kosmiczną, 
geodezją i geofizyką satelitarną, 
badaniem zasobów mórz, teleme­
trią i wieloma innymi zagadnie­
niami o charakterze bardziej pod 
stawowym z dziedziny astrofizy­
ki. Kosmiczna baza badawcza, u- 
dostępniona nam bezpłatnie przez 
Związek Radziecki, nasz własny, 
choć ciągłe jeszcze skromny wkład 
badawczy — tworzą podstawę dla 
nowych obszarów działania nau­
ki polskiej, którego skutki są 
trudne do przecenienia.

Jest to również potwierdze­
nie poziomu wykształcenia pi 
lotażowego i technicznego, 
osiągniętego przez oficerów lot 
nictwa Ludowego Wojska Pol 
s kiego.

Jest to zarówno wielki fakt 
polityczny, jak i wydarzenie 
naukowo-techniczne.

PRZEDSTAWICIELE POLONII 
O LOCIE PIERWSZEGO POLAKA

Lot pierwszego Polaka w 
Kosmosie budzi niesłabnące 
zainteresowanie wśród na­
szych rodaków za granicą. Wy 
rażają oni dumę, że ich Oj­
czyzna dołączyła do klubu 
krajów, których przedstawi­
ciele prowadza badania w 
przestrzeni pozaziemskiej.

Oto kilka wypowiedzi.
Wiceprezes Polskiego Klubu 

Olimpijczyka w W. Brytanii, 
Bogumił Bełz: — Napawa ra­
dością fakt, iż Polska dołączy 
la do klubu kosmonautów i 
że przedstawiciel naszego na­
rodu wziął udział w tym lo­
cie. Jest to wielki wyczyn, 
przede wszystkim z punktu 
widzenia badań naukowych 
przestrzeni kosmicznej, ale 
także mierzony kategoriami 
osiągnięć sportowych. Lot 
mjr. Hermaszewskiego dał 
nam kolejny powód do naro­
dowej dumy.

Prezes Fundacji Kościusz­
kowskiej, Centrum Kultury 
Polskiej na terenie Stanów 
Zjednoczonych, prof. Euge­
niusz Kisielewicz: — Cieszę 
się. że ponownie głośno o Pol 
sce i Polaku; tym razem o 
pierwszym polskim kosmona­
ucie. Szczególnie tu, na tere­
nie Sta’nów Zjednoczonych ca 
łe wydarzenie ma znaczenie 
niemal symboliczne. Najlepiej 
znanym tu polskim uczonym 
jest przecież Kopernik, prekur 
sor współczesnych badań 
Kosmosu. Stawiając pierwszy 
krok w Kosmosie i przyłącza­
jąc się do badań w tym za­
kresie nawiązuiemy niejako 
do naszych tradycji i daiemv 
dowód prężności i wartości na 
szej nauki.

Prezes Klubu im. F. Cho­
pina w stolicy Argentyny — 
Grzegorz Krawczyński: — 
Bardzo cieszymy się z tego 
wielkiego sukcesu naszego na 
rodu, jakim jest lot kosmicz­
ny Hermaszewskiego. Myślę, 
że będzie to mieć duże znaczę 
nie dla naszej emigracji, pod 
niesie autorytet Polski także 
tu, w Argentynie.

CZĄSTKA W SKARBNICY 
OGÓLNOLUDZKIEGO DOROBKU

Wraz z całym społeczeń­
stwem śledzą kosmiczny lot 
polscy twórcy, ludzie sztuki i 
kultury.

— Jako Polak odczuwam 
wielką satysfakcję, że kraj 
nasz ma swego reprezentanta 
wśród grona tych wspaniałvch 
ludzi, którzy przecierają dro­
gę do gwiazd — powiedział rek 
tor PWSM w Poznaniu, dyry­
gent i twórca Chóru Chłopię 
cego i Męskiego Filharmonii 
Poznańskiej prof. Stefan Stu­
ligrosz. Jako reprezentant świa 
ta kultury cieszę się zwłasz­
cza, że i nasz rodak dołożv swo 
ja cząstkę wzbogacającą skarb 
nicę ogólnoludzkiego dorobku.
OCZEKIWANIA NAUKOWCÓW

Ze szczególną uwagą śle­
dzi przebieg lotu polskie śro­
dowisko naukowe.

— Eksperyment kosmiczny 

wkracza w fascynującą fazę — 
stwierdził dyrektor Instytu­
tu Ochrony Roślin w Poznaniu 
prof .dr Władysław Węgorek. 
Z ogłoszonego, obszernego pro 
graniu zajęć radziecko-polskiej 
załogi najbardziej interesuje 
nas sprawa obserwowania i fo 
tografowania powierzchni Zie 
mi dla wykorzystania w róż­
nych gałęziach gospodarki naro 
dowej. Ma to kapitalne zna­
czenie m. in. w rolnictwie, a 
także w ochronie roślin i gle­
boznawstwie. Fascynuje nas 
możliwość wykorzystania zdjęć 
satelitarnych do ochrony roś­
lin.

POGODA UTRUDNIA 
OBSERWACJE W BOROWCU

Polscy astronomowie śledzą 
lot stacji kosmicznej „Salut-6”. 
Na podstawie wstępnych da­
nych orbitalnych dr Edwin 
Wnuk z Obserwatorium Astro 
nomicznego Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu przeprowadził obliczenia 
przelotów „Saluta-6” nad as- 
tronomicznym obserwatorium 
szerokościowym w Borowcu, 
skąd są prowadzone obserwa­
cje wizualne.

Ze względu na niesprzyja­
jące warunki atmosferyczne, 
nie były możliwe obserwacje 
„Saluta-6”, podczas przelotu 
nad Polską 28 bm. około godz. 
22.32 i 29 bm. około godz. 0.07. 
Pochmurna pogoda, jaka utrzy 
muje się od kilku dni. utrud­
nia bądź całkowicie uniemoż­
liwia wykonywanie jakichkol 
wiek obserwacji optycznych.

Jedynej — dotychczas uda­
nej — obserwacji zdołano do­
konać w Borowcu 27 bm. o 
godz. 23.40. Zauważono i sfo­
tografowano na tle gwiazd 
„Saluta-6”, widocznego w po­
staci niewielkiego, jasnego 
punkciku. Po chwili na zbliżo 
nej trajektorii zaobserwowano 
drugi obiekt, którym mógł 
być „Sojuz-30”

Stacja kosmiczna ..Salut-6'’ 
dokonuje jednego okrążenia 
dziennie w ciągu 90 minut. 
Jer czas przelotu nad Polska 
wynosi 1.5 — 2 minut. Przela 
tuje ona z zachodu na wschód 
w południowej części nieba.

EMBLEMATY 
Dl A KOSMONAUTÓW 

Z KALISKIEGO „HAFTU"

W przygotowaniach do koamicz 
nej podróży Mirosława Herma­
szewskiego i Piotra Klimuka mia 
la również swój udział załoga... 
Fabryki Wyrobów Ażurowych 
..Haft” w Kaliszu. W tym zakła­
dzie powstały emblematy, które 
nosi pierwszy polski kosmonauta 
i jego radziecki partner.

Komplet składa się z czterech 
Sztuk: dwóch emblematów okrąg 
łych „Interkosmos”, jedno* pro­
stokątnej flagi państwowej z na­
pisem u góry — „Polska” oraz co 
dła narodowego. Widać je na ska 
fandrze publikowanych zdjęć poi 
skiego kosmonauty.

Wykonanie emblematów powie­
rzono najlepszym facho w oom, któ 
rzy nie mają sobie równych nie 
tyiko w Kaliszu. Zadanie to, 
wbrew* pozorom, było skompliko­
wane. Na jednym emblemacie o 
średnicy J1 cm znajduje się aż 
25 000 ściegów. Należało przygoto­
wać specjalnie maszyny, gdyż do­
tąd „Haft” nie miał jeszcze po­
dobnego zamówienia.

Obecnie kaliski „Haft” przygo­
towuje partię „kosmicznych” em 
blematów, które można będzie na 
być w kioskach „Ruchu” i w skle 
pach pomiątkarskich. (par)

FILM „DROGA W KOSMOS" 
PO RAZ DRUGI W TYP

28 bm., w dniu powstania na or 
bicie okołoziemskiej załogowego 
zespołu orbitalnego, składającego 
się ze stacji orbitalnej „Salut 6” 
i dwóch statków kosmicznych „So 
juz 29” i „Sojuz 30” TVP nadała 
film pt. „Droga w Kosmos” wy­
produkowany przez Wytwórnię 
Filmową „Czołówka”, w reż. r»' 
dana Świątkiewicza. Dokument u- 
kazujący trudna i skomplikowa­
ną drogę polskich kosmonautów 
dt> historycznego lotu, powtórzo­
ny zostanie w niedzielę 2 lin-a o 
godz. 9.55 w programie I TVP.

Gotowe są także filmy biogra­
ficzne, poświęcone polskiemu kos 
monaucie-badączowi, mjr. Miro­
sławowi Herjnaszewskiemu i kon 
sultantowi kierownika lotu pnłk 
Zenonowi Jankowskiemu. (PAP)

Płk M. Kadafi

przybył do Polski
Dokończenie ze str. 1.

Gierka z płk. Muammarem Ka 
dafim. W toku dłuższej roz­
mowy przywódcy obu krajów 
omówili węzłowe sprawy do­
tychczasowego i dalszego roz 
woju stosunków między Pol­
ską i Libią. Szczególną uwagę 
poświęcono możliwościom za­
sadniczego rozszerzenia wza­
jemnie korzystnej, służącej roz 
wojowi współpracy gospodar­
czej. Wyrażono obopólne prag 
nienie rozbudowy stosunków 
polsko-libijskich we wszyst­
kich dziedzinach życia.

Rozmowy obu przywódców 
będą kontynuowane.

Również w godzinach popo­
łudniowych w siedzibie Sejmu 
zapoczątkowane zostały ple­
narne rozmowy polsko-libij- 
skie, którym przewodniczą E. 
Gierek i płk. M. Kadafi.

Przedmiotem rozmów są 
przede wszystkim zagadnienia 
dalszego rozwoju przyjaznej 
współpracy między obu kraja­
mi.

W gmachu Sejmu płk Muam 
mar Kadafi udekorowany zo­
stał Wielką Wstęgą Orderu 
Zasługi PRL. Odznaczenie to 
zostało libijskiemu przywódcy 
przyznane przez Radę Pań­
stwa PRL za wybitny wkład

ZAKOŃCZENIE SEMINARIUM UNIWERSYTETÓW EUROPEJSKICH

Wczoraj dobiegło końca w Wars zawie 3-dniowe seminarium rekto­
rów i przedstawicieli uniwersytetów z krajów — sygnatariuszy Aktu 
Końcowego KBWE w Helsinkach. Spotkanie poświęcone było roli 
wyższych uczelni w ochronie środowiska oraz kształceniu ustawicz­
nym ludzi tzw. trzeciego wieku. (PAP)

SPOTKANIE SOCJOLOGÓW I PSYCHOLOGÓW PRACY

Z inicjatywy Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych w Po­
znaniu w Klubie „Możaika” przy Starym Rynku odbyło się wczo­
raj spotkanie socjologów i psychologów zatrudnionych w zakładach 
produkcyjnych. Sesja, którą zorganizował Klub Wiedzy o Pracy 
Ludzkiej przy WRZZ w Poznaniu oraz Instytut Polityki Społecznej 
Akademii Ekonomicznej, poświęcona była planowaniu społecznemu 
w zakładach produkcyjnych. Obrady otworzył wiceprzewodniczący 
WRZZ — Jerzy Męczyńskl. W wygłoszonych referatach oraz dysku­
sji omówiono teoretyczne i praktyczne aspekty polityki socjalnej, 
oceniono także realizację zakładowych programów pracy wycho­
wawczej. (z.r)

DRUGA KOPARKA W BEŁCHATOWIE

Wczoraj ruszyła w Belchatowskim Okręgu Przemysłowym druga 
koparka, zmontowana pod nadzorem służb technicznych kopalni wę­
gla brunatnego przez specjalistów z warszawskiego „Mostostalu” 
i Przedsiębiorstwa Montażu Urządzeń Elektrycznych. Koparka o wy­
dajności 6.609 m sześciennych na godzinę 15 lipca zostanie włączona 
do pierwszego układu koparka—taśmociąg—zwałowarka i wraz z 
pierwszą koparką przystąpi do pracy eksploatacyjnej. (PAP)

15-LECIE TYGODNIKA „KULTURA"

15-lecie działalności obchodzi w br. tygodnik społeczno-kultural­
ny „Kultura”. Z tej okazji 29 bm. odbyło się spotkanie członków 
zespołu redakcyjnego ze współpracownikami i sympatykami pisma. 
Licznie reprezentowani byli przedstawiciel? świata kulturalnego sto­
licy. Redaktor naczelny pisma — Dominik Horodyński wręczył do- 
roczne nagrody „Kultury” przyznawane za twórczość lub działal­
ność kulturalną o wysokich walorach artystycznych, intelektual­
nych i społecznych. Laureatami nagród za rok 1977 są: Tadeusz '/ - 
wak za powieść „Prorok” oraz Magdalena Bajer, Barbara Przyby- 
łowska i Andrzej Wasilewski za serię „Biblioteka myśli współczes­
nej” wydawaną przez PIW. (PAP)

OGÓLNOPOLSKA SESJA 200 DROGOWCÓW

Ponad 200 pracowników naukowych 1 fachowców, zajmujących się 
laboratoryjną Obsługą budowy dróg i mostów rozpoczęło wczoraj 
w poznaniu ogólnopolską sesję naukowo-techniczną pod hasłem 
„Laboratoria drogowe czynnikiem postępu technicznego”. Podczas 
obrad plenarnych i dyskusji w sekcjach problemowych omówione 
zostaną najważniejsze zagadnienia rozwoju służb laboratoryjnych 
drogownictwa. Uczestnicy konferencji zapoznają się również z do­
robkiem wielkopolskich drogowców.

Na wczorajsze obrady przybyli m. in. wicewojewoda poznański 
— Ryszard Cmielewski, dyrektor naczelny Centralnego Zarządu 
Dróg Publicznych w warszawie — Czesław Krzywosz, przedstawi­
ciele instytucji wsnółprącu.jących z drogowcami. 19 osób otrzymało 
medale „Za zasługi w rozwoju sieci drogowej w Polsce”, (ask)

Szczecin powitał
K. Chojnowską-Liskiewicz
/

Morski Szczecin gości! 29 bm. 
kpt. Krystynę Chojnowską-Fis- 
kiewicz, która samotnie oplynęla 
świat. Witano ją przy szczeciń- 
-kich Walach Chrobrego, tam 
”dzie przyjmowano po ich wiel­
kich rejsach kpt. Krzysztofa Bara 
nowskiesó, Kazimierza Jaworskie 
;o, cżęęhosłowackiego samotnika 
'{pt. Rycharda Konkolewskiego.

Kpt. K. Chojnowską-Liskiewicz 
*’ożyła tego dnia wizytę przedsta 
vicielom władz wojewódzkich.

1 PAP 

w dzieło rozwoju przyjaznych 
i wszechstronnych stosunków 
między Po-lską Rzecząpospoli- 
tą Ludową i Libijską Arabską 
Dżamahiriją Ludowo*—Socjali­
styczną.

Aktu dekoracji dokonał I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek w obecności przewod­
niczącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego.

Płk M. Kadafi wyraził głę­
boką wdzięczność i najserdecz 
niejszę podziękowania za przy 
znane mu wysokie polskie 
odznaczenie.

W godzinach wieczornych I 
sekretarz KC PZPR wydał w 
Pałącu Rady Ministrów obiad 
na cześć płk M. Kadafiego.

W spotkaniu uczestniczył 
H. Jabłoński.

W czasie spotkania Edward 
Gierek i Muammar Kadafi wy 
głosili przemówienia.

W swych wystąpieniach 
mówcy podkreślili, iż stosun­
ki połsko-libijskie nieustannie 
i pomyślnie się rozwijają. 
W przemówieniach wyrażono 
przekonanie, że obecne rozmo­
wy na najwyższym szczeblu 
stanowić będą kolejny ważny 
impuls dla dalszego rozwoju 
stosunków po-lsko-libijskich, 
zapewniając im jeszcze wyż­
szy jakościowo poziom. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej p-zewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane. . okresami duże, r. 
przelotnymi opadami deszczu w 
godzinach popołudniowych.

Temperatura maksymalna od 18 
do 20 stopni, minimalna od 11 do 
13 stonni. Wiatry słabo i umi-o*- 
kowane z kierunków południowych 
i noiudnmwo-zachodńłch

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no nastenuiac? temperatury: w 
Kaliszu ; Koninie 18 storni, w 
Ieszr>’“. Pile i Poznaniu 20 stop­
ni: ciśnienie 755 mm.

Dzi$feis?y serwis informacyjni' 
opracował Wojciech NentwJg.
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To już szmat czasu... Ha­
sło NA WSI DZIAŁANIE 
i pojawia się od 27 mie­

sięcy na łamach „Głosu Wiel- 
j Topolskiego” i „Gazety Zachód 
“ miej”. Czytelnicy znają sens 

wspólnego dziennikarskiego
pomysłu: upowszechnianie

p przykładów dobrej roboty wsi 
wielkopolskiej, pracy wybie­
gającej poza przeciętność. Do­
dajmy — pracy twórczej, ini­
cjującej, zaangażowanej w speł 
nianie programu żywnościo­
wego, wvtyczonego przez par­
tię na VII Zjeździe PZPR.

Przed rokiem, kiedy sumo­
waliśmy pierwszy etap tej pu 
blicystycznej kampanii, zaprę 
zentowaliśmy na łamach ..Gło­
su” 31 wzorców takiego działa 
nia, które godne jest naśladow 
nictwa, bo skraca czas rozwo­
ju naszego rolnictwa, trafia w 
sedno problemów dla niego 
najistotniejszych. Pochwałą 
pracy skutecznej bvło wręcze­
nie wówczas 22 MEDALI ZA 
INICJATYWĘ.

I znów przyszła pora na me­
dale: w drugim etapie kampa 
nii upowszechniliśmy na ła­
mach „Głosu” 30 przykładów 
działania na wsi i dla wsi, wy 
różniającego się nieprzecięt­
nym, pomysłem, celem i wyni 
kami. Teraz, wspólnie z kole­
gami z „Gazety” przyznaliś­
my 22 MEDALE ZA INICJA-

Kolejni laureaci 
naszej kampanii

Jury złożone z przedstawicieli redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” i „Gazety Zachodniej", pracujące w końcowym etapie wspól­
nej kampanii „NA WSI DZIAŁANIE", przyznało kolejne 22 „Meda­
le za inicjatywę". Oto laureaci:

KALISKIE:

A Kombinat PGR Strado­
mia — za osiągnięte wyniki w 
tzw. bateryjnym tuczu trzody 
chlewnej;

A Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Nowa Wieś — za 
inicjatywę w zakresie budów 
nictwa mieszkaniowego, soc­
jalnego i inwentarskiego;

A Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Kotlin — za roz 
winięcie własnej bazy su­
rowcowej dla przetwórni owo 
cowo-warzy wne j;

A Spółdzielnia Kółek Rol­
niczych Galewice — za zago­
spodarowanie licznvch pole­
tek ziemi i zorganizowanie tu 
czu trzody chlewnej;

KONIŃSKIE:

A Wojewódzki Ośrodek Po

Władysław Seńcyyk *) jest 
spokojnym me wadzą­
cym nikomu emerytem. 

Człowiekiem, który chciałby 
jednak, by i jemu tego spo­
koju nie zakłócano. W ogolę 
nie lubi niesnasek, a co dopie 
ro awantur. Niestety, zupeł­
nie odmienne usposobienie 
mają sąsiedzi zza ściany. W 
ich mieszkaniu do rzadkości 
należą takie dni, kiedy na ca­
łą kamienicę nie przenikają 
kłótnie, wyklinania, pijackie 
wrzaski i śpiewy.

Pana Władysława odgłosy 
awantur zawsze wyprowadza­
ją z równowgi, chociaż nieco 
już przywykł do tych hała-? 
sów i nie reaguje na nie jak 
dawniej, to znaczy prośbami, 
gdy spotkał kogoś z Wilcza­
ków*) (czyli awanturują­
cych się sąsiadów), by ze- 
chcieli swe rodzinne i towa­
rzyskie nieporozumenia załat­
wiać ciszej. Zaprzestał zresz­
tą tych prób, bo po takich 
perswazjach hałasy przybiera­
ły na sile. Bowiem rodzinę 
Wilczaków cechowała tak: e
złośliwość.

Kiedyś Władysław Seńczyk . spokoju w

PORA NA MEDALE
TYWĘ — symbole społeczne­
go uznania dla najwybitniej­
szych pracowników wielkopol 
skiego rolnictwa, o których pi­
saliśmy w tym okresie.

Kiedy rozpoczynaliśmy tę 
kampanię, za przykład oczek i 
wanego działania posłużył nam 
słynny ongiś rolnik, który sam 
zbudoweł spory kamienny 
most. Jego postawa pełna upo 
ru, ambicja sprawdzenia się 
w realizacji celu pozornie po­
nad siły jednego człowieka, 
była dla nas miarą zaangażo­
wania się wsi w rzeczy wiel­
kie, służące społecznemu pożył 
kowi. Dla nas tym pożytkiem 
nie miał być jednak most, lecz 
konsekwentne przekształcanie 
gospodarstw i przedsiębiorstw 
w rolnictwo nowoczesne, a 
więc wysoko produkcyjne, ży 
wiące wszystkich coraz obfi­
ciej i racjonalniej.

I wielkopolska wieś dostar­
czyła w tych dwóch latach 
kampanii wiele tego rodzaju 
przykładów. Choć zaprezento 
waliśmy ich ponad 60. a wraz 
z „Gazetą” — przeszło 120, 
przy! całej różnorodności ini­
cjatyw, łączył je wspólny mo­
tyw — aktywnego udziału w 
rozwiązywaniu spraw najistot 
niejszych dla polskiego rolni­
ctwa, dla gospodarki kraju. Na 
dowód posłużmy się przykła­
dami z obecnego całorocznego 
etapu kampanii.

Jak w poprzednim okresie 
wyróżniającym było działanie 
wsi regionu dla zapewnienia 
sobie dostatku własnych pasz 
(pisaliśmy nawet o wyhodowa 
niu przez jednego rolnika no­
wej rośliny — prawoślazu), tak 
obecnie rolnicy wielkopolscy 
skupili uwagę na coraz więk 
szej specjalizacji gospo­
darstw. Oto kotlińska (Kali­
skie) spółdzielnia produkcyjna 
decyduje się na rozwijanie 
ogrodnictwa j sadownictwa, wi 
dząc w pobliskiej przetwórni 
stałego odbiorcę tych płodów. 
Konińska wieś Janów Olendry 
postawiła w pełni na nowoczes 
ność, zdobywając dla wszyst­

stępu Rolniczego w Kościelca 
— za zorganizowanie pierw­
szych w kraju gminnych o- 
środków postępu rolniczego;

A Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Belmy — za za­
gospodarowanie ziemi z PFZ 
i modernizację obiektów ho­
dowlanych;

A Rolnicy wsi Janów Olen 
dry — za uzyskanie przez 
wszystkie gospodarstwa wyso 
kiego poziomu specjalizacji;

A Henryk Socha, Gowa- 
rzew — za rzadką specjaliza­
cję w produkcji roślin i dro­
biu;

LESZCZYŃSKIE:

A Państwowy Ośrodek Ma 
szynowy w Gostyniu — za no 
watorstwo techniczne dla u- 
sprawnienia zbiorów ('kon­
strukcja suszami — magazy­

Z życia wzięte

Sądy i sąsiedzka 

uciążliwość
otrzymał wezwanie do komi­
sariatu. Co było robić po­
szedł, słusznie przewidując, iż 
to w sprawie Wilczaków, któ 
rych jakiś ich przygodny gość 
oskarżył o pobicie i kradzież 
pieniędzy z portfela, gdy znaj 
dował się w stanie podalko- 
holowego zaćmienia umysłu. 
Było o tvm głośno w kamie­
nicy. W komisariacie wypyty 
wano pana Władysława „na 
okoliczność” i zapewniono, że 
będzie stawał jako świadek. 
Kto bowiem lepiej niż on, są 
siad, może powiedzieć o wiecz 
nych pijackich awanturach, 
odbywających się w mieszka­
niu obok? .

— Nie dosyć — mówi zde­
nerwowany — że przez nich 

domu nie mam, to

kich karty gospodarstw spe­
cjalistycznych, bo tylko takie 
metody produkcji umożliwia­
ją z lichej ziemi dobywanie 
maksimum produktów. Specja 
lizacja, obrana przez zespół 
młodych rolników z Sokołowa 
(Pilskie) była przykładem dla 
całej wsi; podobnie jak rolnik 
z tego województwa, który za­
łożywszy sad na zaniedbanych 
gruntach, stał się wielkim pro 
ducentem i eksporterem owo­
ców. Zarzucił też tradycje i 
stare przyzwyczajenia specja­
lista z Gowarzewa (Konińskie), 
który miast żytka i ziemnia­
ków zdecydował się na uprawę 
takich roślin jak rzepak, fa­
sola, kukurydza na ziarno i 

słoneczniki dla przetwórstwa tłu 
szczowego. Miał więc czym za­
imponować przebywającej u 
niego na praktyce amerykań­
skiej studentce.

Szczególnie wiele czynili 
jednak inicjatorzy dla w z r o- 
s t u produkcji mięsa i 
mleka. Ten cel — jeden z 
naczelnych rolnictwa — przy­
świeca 12-hektarowemu rolni­
kowi z Chwałkowa (Leszczyń­
skie), który zapewnia ponad 
400 tuczników w ciągu roku ze 
swojej nowoczesnej chlewni; 
w tym kierunku działały sku­
tecznie władze gminy Gro­
dzisk (Poznańskie), doprowa­
dzając do szybkiego powięk- 
s<zenia pogłowia trzody i bydła. 
Ten zamysł towarzyszył też po 
czynaniom w Kombinacie PGR 
Stradomia (Kaliskie): dostoso­
wując chlewnię do tuczu tzw. 
bateryjnego (piętrowego) w 
krótkim czasie potrojono tam 
liczbę stanowisk dla inwenta­
rza.

Inny kierunek produkcji 
mięsa prezentowaliśmy na 
przekładzie z Pilskiego i Po- 
znańskiego — w obu wojewódz 
twach opracowano program 
rozwoju hodowli ryb; po­
wstały tu zespoły rolników in­
dy wid u a 1 nych, specjalizujących 
się w tym kierunku. Także 
owczarstwo, niegdyś nie­

nu) oraz wykorzystania słomy 
kukurydzianej na pasze przez 
udoskonalenie francuskich 
kombajnów;

A Przedsiębiorstwo „Cu­
krownie Leszczyńskie” — za 
wprowadzenie tuczu przyza­
kładowego młodego bydła i 
trzody chlewnej;

A Kombinat PGR Pudlisz- 
ki — za organizację uprawy 
warzyw i budownictwo inwen 
tarskie;

A Gminna Spółdzielnia w 
Osiecznej — za uruchomienie 
w nieczynnym obiekcie naj­
większej w województwie mie 
szaIni pasz;

A Antoni Bryl, Chwałkowo 
— za nowoczesną, produkcję 
(mięsa);

PILSKIE:

A Zakłady Przemysłu Rol­
nego w Wałczu — za urucho­
mienie produkcji nowych śród 
ków biologicznych ochrony ro 
ślin i owoców;

A Przedsiębiorstwo Rybac­
kie w Oleśnicy — za zarybie­
nie wód województwa i ho- 
dowlę pstrąga;

A Zespół młodych rolni­
ków — za wdrażanie nowo­

jeszcze będę się teraz po są­
dach włóczył? W życiu tam 
nie byłem i na co mi teraz 
przyszło.-

Beata Krzyska *) również 
zamieszkuje w sąsiedztwie ro­
dziny, której członkowie ni­
gdzie nie pracują, ale za to 
często i chętnie piją. Ich a- 
wanturniczość dobrze jest zna 
na „dzielnicowemu” fukcjona- 
riuszowi MO. Któregoś dnia 
on właśnie złożył pani Bea­
cie wizytę w sprawie wybi­
cia szyby w drzwiach do miesz 
kania tejże właśnie pijackiej 
rodziny Bryków *). Podobno 
— tak poinformował panią 
Beatę milicjant — dokonał te 

znane na nizinach, staje się co­
raz powszechniejsze w obu 
województwach.

W zakończonym obecnie eta­
pie kampanii NA WSI DZIA­
ŁANIE odnotowaliśmy ponad­
to inicjatywy nowator­
stwa technicznego. Z 
zapotrzebowania rolników, 
pragnących spożytkować rezer 
wy paszowe, bo odpady dotąd 
nie spasane — powstały w 
ośrodkach maszynowych w Go 
styniu (Leszczyńskie) i w Stę 
szewie (Poznańskie) ciekawe 
pomysły racjonalizatorskie. Go 
styń porwał się skutecznie na 
udoskonalenie 100 kombajnów 
francuskich do zbioru słomy 
kukurydzianej, a ponadto skon 
struował nowy typ suszarni 
ziarna spod kombajów. Tym 
.„sposobem na mokre żniwa” 
zainteresowały się najwyższe 
władze. Z kolei w Stęszewie 
powstał chwytacz plew przy 
kombajnie „Bizon”; uzupełnio 
no jego konstrukcję, aby zdo­
być dodatkowe tony plew — 
pełnowartościowej karmy.

Skrótowa reasumacja nie po 
zwala wyliczyć wszystkich ini 
cjatyw, publikowanych na na­
szych łamach. Kampania nie 
mogła objąć zresztą wszyst­
kich przejawów działania twór 
czego, bo ogromna jest aktyw 
ność zawodowa wielkopolskich 
rolników — ich umiłowanie 
wiedzy, dążenie do postęnu, 
upór w konsekwentnym reali­
zowaniu obranego celu. Na ta­
kiej inicjatywie własnej, roz­
wijanej a także powielanej na­
śladownictwem, opiera rów­
nież partia swój program przy 
spieszenia rozwoju polskiego 
rolnictwa. Dlatego, choć koń­
czymy tę kampanię, wielekroć 
jeszcze będziemy opisywać dzia 
łanie produkcyjne wsi, godne 
symbolicznego medalu.

Dzisiaj przyznajemy je ko­
lejnym laureatom (listę żarnie 
szczamy poniżej). A wręczymy 
je — jak i poprzednio — przy 
specjalnej okazji: przy sumo­
waniu żniwnego trudu rolni­
ków.

Przed Instytutem Lotnictwa w Warszawie, a zwłaszcza jego Za­
kładem Osprzętu i Urządzeń Satelitarnych, stoją rozległe zadania 
w związku z intensyfikacją polskiego programu badań kosmicz­
nych. Prace konstrukcyjne dotyczą zarówno budowy aparatury do 
badań podstawowych — przede wszystkim z dziedziny fizyki kos­
micznej. Trwają tu też prace przy budowie systemu odbioru prze­
twarzania danych ze sztucznych satelitów. Instytut Lotnictwa 
współpracuje z licznymi pokrewnymi ośrodkami naukowymi Kra­

ju Rod.
Na zdjęciu — pracownia projektowania elektronicznej aparatury 

satelitarnej.
CAF — fot. WaŁczak

Czego nauka oczekuje 
od badań kosmicznych?

Polska Agencja INTERPRESS zwróciła się do uczonych z py­
taniem: „Czego naćka oczekuje od badań kosmicznych?". W 
ankiecie tej odpowiadają przedstawiciele geodezji, fizyki i 
meteorologii.

WIEDZA O PLANECIE — KORZYŚCI 
DLA GOSPODARKI

czesnych metod gospodarowa 
nia;

A Szczepan Goliński, Pobór 
ka Wielka — za wyspecjalizo­
waną produkcję sadowniczą i 
wyniki eksportowe;

POZNAŃSKIE:

A Kombinat PGR Sokoło­
wo — za efektywne zagospo­
darowanie przejętej ziemi, po 
prawę warunków socjalno-by 
towych dla załogi;

A Państwowy Ośrodek Ma 
szynowy w Stęszewie — za za 
stosowanie chwytacza plew do 
kombajnu „Bizon” i spożytko 
wanie rezrw pasz, dotąd nie 
wykorzystywanych;

A Urząd Miasta i Gminy 
Grodzisk — za wszechstronną 
działalność w upowszechnia­
niu efektywnych form produk 
eji rolnej w gminie;

A Rolniczy Kombinat Spół 
dzielczy Wilczyna — za zago­
spodarowanie przejętej ziemi 
i rozwój hodowli zwierząt fu­
terkowych;

A Spółdzielnia Kółek Rolni 
czych we Wrześni — za zorga 
nizowanie usług komplekso­
wych dla gospodarstw indywi 
dualnych, zwłaszcza w upra­
wie roślin przemysłowych.

Mówi doc. dr hab. JANUSZ B. ZIELIŃSKI, sekretarz 
naukowy Komitetu Badań Kosmicznych PAN:

— W dziedzinie geofizyki i geodezji badania kosmiemfe ‘ 
zaczęły już obecnie przynosić wyniki cenne zarówno dla 
rozwoju samej nauki jak i dla (jej praktycznych zastosowań. 
Znaczenie tych badań będzie wzrastało.

Geodezja zajmuje się pomiarami powierzchni Ziemi, geo­
fizyka i jej dział — geodynamika — zmianami zachodzącymi 
w ukształtowaniu powierzchni oraz siłami powodującymi te 
zmiany. Istnieje na ten temat wiele hipotez, z najbardziej 
znaną teorią ruchu kontynentów. Dla potwierdzenia lub od­
rzucenia tych hipotez potrzebne jest uchwycenie zmian na 
bieżąco, czemu służą bardzo precyzyjne pomiary przeprowa­
dzane na dużych odległościach. Dopiero zastosowanie sateli­
tarnej, techniki pomiarowej i precyzyjnych dalmierzy lase­
rowych, które pozwalają np. zmierzyć odległość od satelity 
z dokładnością do kilku centymetrów, dało tej dziedzinie 
nauki nowe, nieocenione narzędzia badawcze, stwarzając 
możliwość rozszerzenia wiedzy o naszej planecie.

Obserwacje satelitarne są także wykorzystywane przy roz­
budowie i korekcji tzw. geodezyjnych sieci podstawowych.

go jakiś gość Bryków pod­
czas pijackiej awantury, a 
Brykowa właśnie ją, Beatę 
Krzyską, podała na świadka 
zajścia, bo teraz od sprawcy 
chce dochodzić pokrycia kosz 
tów wyrządzonej szkody.

Nie pomogło solenne oświad 
czenie pani Beaty, że absolut­
nie nic o sprawie nie wie i w 
ogóle nie ma z Brykami żad­
nych kontaktów. Tyle tylko, że 
kiedyś, w obawie, by tam za 
ścianą nie doszło do jakiejś 
tragedii („baliśmy się, że się 
pozabijają, takie było słychać 
wrzaski, wycia i odgłosy bój­
ki”) wzywała milicję. Z cza­
sem zaprzestała reagować na 
odgłosy zza ściany. Obecnie, 
ponieważ Brykowej spodobało 
się powołać ją na świadka, pa 
ni Beata musiała zwolnić się 
z pracy, by pójść na komisa­
riat i dopełnić wymaganych 
formalności w sprawie jej nie 
znanej.

Potem nadeszło wezwanie 
do kolegium do spraw wykro 
czeń. Również pod rygorem

Dokończenie na str. 4
ZDZISŁAW KANDZIORA

TECHNOLOGIE NA DZlS I NA JUTRO

Mówi doc. dr hab. ROBERT R. GAŁĄZKA z Instytutu Fi­
zyki PAN:

— Kosmiczne eksperymenty technologiczne, jakie od 1973 
roku organizuje się w stacjach orbitalnych, uwzględniają 
jedną cechę całkowicie odmienną od warunków ziemskich 
— brak grawitacji. Wszystkie procesy technologiczne 
otrzymywania tysięcy substacji opracowane na Ziemi mu­
szą uwzględniać wpływ siły ciążenia surowców i półproduk­
tów znajdujących się w obiegu na przykład w instalacjach 
i reaktorach chemicznych. Grawitacja wywołuje zjawisko 
konsekwencji: podczas ogrzewania i chłodzenia gazów i cie­
czy substancje jednorodne rąieszają się wyrównując tempe­
raturę, ale w mieszaninach wieloskładnikowych pod wpły­
wem konwekcji składniki lżejsze oddzielają się od cięż­
szych. Dlatego też w warunkach kosmicznych, przy braku 
grawitacji, powstaje możliwość otrzymywania jednorodnych 
stopów materiałów silnie różniących się ciężarem właści­
wym, co na Ziemi jest niemożliwe lub bardzo trudne.

Kosmiczne laboratoria technologiczne dają więc nauce 
przede wszystkim możliwość eksperymentowania i spraw­
dzenia, w jakim stopniu nasze przewidywania i wiedza o pro­
cesach technologicznych są słuszne. Jednak niezależnie od 
celów badawczych nawet małe ilości materiałów uzyskanych 
w tych eksperymentach mogą wystarczyć do otrzymania 
wielu nowych elementów półprzewodnikowych dla mikro­
elektroniki. Rozwój techniki kosmicznej stwarza realną 
szansę zorganizowania produkcji materiałów o unikalnych 
własnościach fizycznych, niemożliwych lub bardzo trudnych 
do uzyskania na Ziemi.

LEPSZE PROGNOZY POGODY

Mówi prof. dr WŁADYSŁAW PARCZEWSKI, Instytut In­
żynierii Środowiska Politechniki Warszawskiej, członek Ko­
mitetu Badań Kosmicznych.

— Meteorologia oczekuje od rozwoju techniki kosmicznej 
możliwości uzyskiwania zdjęć chmur o coraz większej roz­
dzielności, aby można było badać nie tylko ich układy, lecz 
i analizować pojedyncze chmury. Polepszyłoby to wydatnie 
trafność prognoz. Intensyfikacji badań wymaga analiza da­
nych z satelitarnych zdjęć w podczerwieni. Termalne zdję­
cia w podczerwieni pozwalają wyróżnić układy chmur rów­
nież w nocy, a także co jest bardzo ważne — określać na 
razie w przybliżeniu, pionowe rozkłady temperatury i wil­
gotności. Ma to szczególne znaczenie dla prognozowania 
opadów, a zwłaszcza dla wczesnego wykrywania chmur bu­
rzowych zagrażających gradobiciem, co może odegrać dijżą 
rolę w tworzeniu systemu ostrzegawczego dla rolnictwa.
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Propozycje państw socjalistycznych

umożliwiają postęp w rokowaniach wiedeńskich

Wystąpienie ambasadora T- Strulaka
Wczoraj w "Wiedniu odbyło się 175 posie­

dzenie plenarne delegacji 19 państw uczestni­
czących w rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Na posiedzeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji polskiej, ambasador 
Tadeusz Strulak, który przewodniczył obra­
dom.

Podkreślił on, że propozycja czterech 
państw socjalistycznych — ZSRR, Pols-ki, 
CSRS i NRD stanowi dobrą podstawę poro­
zumienia, gdyż proponuje rozwiązanie opar­
te na wzajemnie uzgodnionych zasadach. U- 
względniają one w szczególności konieczność 
znacznego obniżenia nadmiernie wielkiej kon 
centracji wojsk w Europie środkowej do u- 
zgodnionych równych poziomów.

Od początku rokowań strona zachodnia wy 
suwała jako kluczowy postulat zasadę „pa­
rytetu i kolektywności”. Delegacje zachodnie 
podkreślały, że najskuteczniejszym sposobem 
zapewnienia parytetu byłoby skoncentrowa­
nie się na redukcji $$ lądowych przez obniże­
nie ich liczebności do wspólnego pułapu po 
700 000 ludzi, zarówno po stronie NATO, jak i 
Układu Warszawskiego. Państwa socjali­
styczne przychyliły się do tej argumentacji. 
Zgodziły się one na objęcie redukcją tylko sił 
lądowych i ustanowieniu jako ostatecznego 
rezultatu procesu redukcji sił zbrojnych pu­
łapu 700 000 żołnierzy po obu stronach oraz 
łącznego pułapu sił lądowych i powietrznych 
liczącego 900 000 żołnierzy.

uciążliwość

Sądy i sąsiedzka Przychody i wydatki ludności 
na trzeci kwartał

Dokończenie ze str. 3 
grzywny w razie nieprzyby­
cia.

Sąsiadka Przybytków *) Jó- 
5pfa Grzesik *) — widziała nie 
tylko- jak- Przybyłek gonił i 
bił na schodach żonę, ale u- 
dzieliła "Jej wtedy schronienia 
w swym mieszkaniu. Opatrzy 
la też pokaleczone ramię i siń 
ce po uderzeniach.

— Pomóc, czemu nie, każdy 
by tak zrobił, ale iść na świad 
ka i zeznawać? Przecież jeśli 
coś powiem przeciw Przybył- 
kowi ,to już nigdy nie będę 
miała spokoju, A jak oni się 
pogodzą, to oboje będą mieli 
do mnie pretensje. Ja tam 
świadczyć nie chcę...

Są podobno ludzie, którzy 
chętnie świadczą na rozpra­
wach sądowych, lub przed ko 
legium. Częściej jednak spot­
kać się można z postawami, 
podobnymi do przedstawio­
nych tutaj: niechęci, połączo­
nej nierzadko z obawą przed 
osobami przeciw którym mia 
łoby się świadczyć. Jeżeli zaś 
chodzi o sprawy, dotyczące 
osób, które należą do margi­
nesu społecznego, wzywani na 
świadków ludzie nie bez słusz 
ności zapytują, czy ich czas i 
spokój nic nie znaczą, zwłasz 
cza, jeśli mają zeznawać o 
bliżej im nieznanych zdarze­
niach?

Gdy się widzi każdego dnia 
w przybytku Temidy wiele 
osób, oczekujących na wezwa 

HUMOR I SATYRA

nie do sal rozpraw w charak 
terze świadków, człowiek za- 
daje sobie pytanie, czy rzeczy 
wiście każda z nich jest tu ab 
solutnie niezbędna? Co może 
np. powiedzieć jako świadek 
Beata Krzyską, jeżeli nie wi­
działa zdarzenia (wybicia szy 
by)?

Kto rozsądny, ten zrozumie 
obowiązek wypełniania obywa 
telskich powinności, również 
w zakresie składania oświad­
czeń i zeznań, jeśli ma coś w 
danej sprawie do powiedze­
nia. Krótko mówiąc — jeśli 
faktycznie był świad­
kiem.

Są jednak i tacy, jak Wła­
dysław Seńczyk, czy Józefa 
Grzesik, którzy z sobie wiado 
mych powodów (niechęć do 
publicznego występowania, 
obawa przed agresywnością i 
zemstą sąsiada, „filozofia” nie 
mieszania się) za wszelką ce­
nę unikają składania zeznań, 
choć mieliby dużo do powie­
dzenia. Czy zdają sobie oni je­
dnak z tego sprawę, że za u- 
krywanie wiadomych sobie, 
faktów („nie nie wiem”, ..ni­
czego nie widziałem”) mogą 
być pociągnięci do odpowie­
dzialności? A także z tego, że 
swą postawą utrudniają sądo 
wi dojście do obiektywnej 
prawdy i do sprawiedliwej 
oceny zdarzeń?

Świadczenie — to rzeczywiś 
cie uciążliwość, ale również 
społeczna, odpowiedzialna po­
winność, od której uchylać się 
nie wolno.

ZDZISŁAW KANDZIORA

*) Nazwisko zmienione.

Poważne zniszczenia w Belgradzie

Katastrofalne opady

Przedstawiciel Polski powiedział, że ta propozy­
cja państw socjalistycznych zawiera poważne zo­
bowiązanie dotyczące stabilizacji militarnej i wza­
jemnego bezpieczeństwa w Europie środkowej. Nie 
powinna ona być niedoceniana.

Ambasador Strulak zwrócił uwagę, że zasada ko 
lektywności nic może jednak zwolnić nikogo od u- 
dzialu w redukcjach sił zbrojnych. Dlatego też pań 
stwa uczestniczące bezpośrednio w rokowaniach 
wiedeńskich zmniejszyły stan swoich wojsk pro­
porcjonalnie do ich liczebności w strefie redukcji.

Niezrozumiałe są — oświadczył mówca — wysu­
wane przez Zachód żądania zgody na nieograniczo­
ne liczebnie przesunięcia wojsk państw zachodnio- 
europe jskich, zwłaszcza tych, które są najsilniej­
sze militarnie. Naruszyłoby to wyraźnie interesy 
bezpieczeństwa państw socjalistycznych. Zachód 
wykazuje też niekonsekwencje w rokowaniach, 
przewidując ustanowienie w strefie redukcji puła­
pu narodowych sił zbrojnych jedynie dla wojsk 
ZSRR i USA. Ustanowienie takich pułapów, stwier­
dził amb. Strulak, stworzyłoby dla państw Europy 
zachodniej szerokie możliwości uzupełnienia ewen­
tualnych jednostronnych redukcji wojsk ich so­
juszników.

Dlatego też ujęcie wojsk wszystkich bezpo­
średnich uczestników kolektywnymi pułapa­
mi redukcji ora?, identycznymi ograniczenia­
mi jest jedynym logicznym i sprawiedliwym 
rozwiązaniem. Ambasador Strulak podkre­
ślił, że jest to niezbędny element koncepcji 
wspólnego kolektywnego pułapu, na którą 
wyrażają zgodę państwa socjalistyczne.

\ PAP

W Ministerstwie Finansów 
— z udziałem przedstawicieli 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów oraz zaintereso 
wanych ministerstw — rozna- 
trzeno j zatwierdzono wczoraj 
bilans pieniężnych przychodów' 
i wydatków ludności na III 
kwartał 1978 r.

Z oceny sytuacji pienięźno- 
. rynkowej w I półroczu br. wy 
nika, że dynamika wydatków 
ludności na zakup towarów i 
usług była wyższa niż dynami 
ka nrrrtiHńw. Oconic-no. że

Posiedzenie Rady CZSR „Samopomoc Chłopska"

Aktywny udział spółdzielczości 
rolniczej w rozwoju kraju

1 lipca br. mija 30 lat od 
powołania Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska”. Dziś zintegrowana spół­
dzielczość rolnicza, zrzeszają­
ca ponad fi min członków, jest 
największa organizacją spół­
dzielczą w Polsce i jedną z 
największych w Europie.

Z okazji 30-lecia działalno­
ści tej organizacji — 29 bm. 
odbyło się w Warszawie roz­
szerzone plenarne posiedzenie 
Rady Centralnego Związku 
Spółdzielni Rolniczych „Samo 
•>omoc Chłopska”. Prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz wystosował list do u- 
ezestników obrad, członków i 
oracowników obchodzącej 
swój jubileusz spółdzielczości 
rolniczej, przekazany im przez

deszczu w
Wczoraj, trzeci dzień z rzędu w 

Jugosławii iały z nieba potoki 
wody, przy huraganowym wietrze 
i temperaturze kilka stopni powy 
żej zera. Tak obfitych opadów 
deszczu zarówno w Belgradzie, jak 
i w większości republik jugosło­
wiańskich nie notowano od 1940 
roku.

W Belgradzie w ciągu dwóch 
dni spadlo więcej deszczu niż wy­
nosi średnia miesięczna norma w 
czerwcu. Miasto jest w poważnym 
stopniu zniszczone. Setki domów 
znalazło się pod wodą, w wielu 
dzielnicach nie działa komunika­
cja. Na ulicach wytworzyły się 
gigantyczne korki. Sklepy nie o- 
trzymują dostaw. Wiele dzielnic 
zostało pozbawionych energii elek 
trycznej, nie działają telefony. 
Wodę do picia dostarcza się cy­
sternami.

X sesja Rady 
Uniwersytetu 

Narodów Zjednoczonych
W wiedeńskim Hofburgu 

zakończyła się X sesja Rady 
Uniwersytetu Narodów Zjed­
noczonych — instytucji powo­
łanej przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ dla promocji ba­
dań naukowych na całym 
świecie. Rada oceniła stopień 
realizacji trzech podstawo­
wych programów badań, po­
święconych sprawie wyżywię 
nia, zasobów naturalnych o- 
raz rozwoju społeczno-gospo­
darczego. Są one realizowane 
przez kilkadziesiąt świato­
wych instytutów i placówek 
naukowo-badawczych na ca­
łym świecie. (PAP)

Nowy wiceminister
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra handlu za­
granicznego i gospodarki mor 
skiej powołał mgr. Antoniego 
Karasia na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej.

A. Karaś urodził się w 1932 r. 
w Kazimierzu k. Sosnowca. U- 
kończył studia ekonomiczne. W 
latach 1972 — 1978 był ambasado­
rem PRL w Algierii i Mauretanii. 
Od marca br. był dyrektorem ge 
neralnym w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki Mor­
skiej Jest członkiem PZPR.

PAP

tendencje te będą utrzymywa­
ły się także w III kwartale 
br.. a przede wszystkim w 
związku z przewidywanym dal 
szym wzrostem dostaw towa­
rów rynkowych.

Resorty dostarczające te to­
wary muszą zadbać o popra­
wę ich asortymentu i jakości.

Równocześnie niezbędne jest 
wzmożenie dyscypliny finanse 
wej. zwłaszcza- w zakresie Kos 
podarowania funduszem płac.

PAP

obecnego na posiedzeniu Ra­
dy, wicepremiera Longina 
Cegielskiego.

Przedstawiając dorobek spół 
dzielczośei rolniczej prezes 
ZG CZSR — min. Jan Kamiń 
ski podkreślił, że organizacja 
ta aktywnie uczestnicząc w 
społeczno-gospodarczym roz­
woju wsi i rolnictwa zaopa­
truje gospodarstwa rolne we 
wszystkie podstawowe środki 
produkcji oraz skupuje około 
75 procent produktów rol­
nych. Handel wiejski sprzeda 
je w swej sieci blisko 1/3 to­
warów dostarczanych na ry­
nek wewnętrzny, a spółdziel­
cze zakłady wyprodukowały 
w ub. roku wyrobv wartości 
przeszło 114 mld złotych, w 
tym głównie artykuły spożyw 
cze. (PAP)

Jugosławii
Trudno w tej chwili oszacować 

Straty w rolnictwie. Najintensyw 
niejsze opady’ nawiedziły głównie 
rolnicze rejony Wojwodiny, Serbii 
oraz Chorwacji. Według pierw­
szych doniesień, około 50 procent 
pszenicy ozimej wyległo na po­
lach tuż przed żniwami. Pola są 
zalaue lub rozmokłe.

W nocy ze środy na czwartek 
wystąpiły w/ rejonach górskich 
SFRJ obfitą opady śniegu przy 
temperaturze ok. 3 stopni powy­
żej zera.

Jedynie nad południową częścią 
wybrzeża adriatyckiego utrzymu­
je się cieplejsza pogoda, aczkol­
wiek i tam temperatury' są o wie- 
1' niższe niż zwykle w tym mie­
siącu. (PAP)

W niedzielę na forze „Poznań"

III eliminacja 
samochodowych wyścigowych MP

Niedawno na torze wyścigowym 
,,Poznań” na Ławicy oglądaliśmy 
zmagania kierowców na najnow­
szych polskich samochodach — 
„Polonezach” w I Targowym Wyś 
cigu Samochodowym. W niedzie­
lę o godz 9.30 rozpocznie się na 
tym nowoczesnym obiekcie nie­
mniej interesująca impreza. Bę­
dzie to III eliminacja wyścigo­
wych samochodowych mistrzostw 
Polski.

Do wyścigów zgłosiło się 196 za­
wodników. Wśród których obok 
Folaków udział w rywalizacji weź 
mie udział 10 kierowców z CSRS 
i 6 z NRD. Zostanie rozegranych 
7 biegów, z których najciekawiej 
zapowiada się wyścig klasy VIII 
formuły „Ester”. Pojadą w nim 
samochody wyścigowe z silnikiem 
„Ziguli 13”, które również biorą

Wimbledon

Przerwa w turnieju tenisowym
Ulewny deszcz padający w czwar 

tek zakłócił program tenisowego 
turnieju. Od późnego popołudnia 
nie można było rozpocząć żad­
nych gier. W czwartek-miał m. in. 
grać główny faworyt turnieju i 
obrońca tytułu mistrzowskiego — 
Bjoern Borg, który stanął obecnie 
przed bardzo poważną próbą. W 
ciągu czterech dni turnieju roze­
grał on tylko jedno Spotkanie, a 
jeśli będzie awansował, to przyj­
dzie mu rozegrać aż 6 gier w clą 
gu 8 dni.

Kolarskie torowe mistrzostwa Polski
W’ trzecim dniu rozgrywanych 

na „Nowych Dynasach” mistrzostw 
Polski w konkurencjach torowych, 
pokrzyżowała plany organizato­
rom i zawodnikom niesprzyjająca 
pogoda. Zawody rozpoczęły się do 
piero w godzinach popołudnio­
wych. W związku z tym rozegra 
no tylko eliminacje wyścigu dru­
żynowego na dochodzenie na 4,kra, 
wyścig na 1 km ze startu zatrzy­
manego oraz ćwierćfinały tande­
mów.

W wyścigu na 4 km, w którym 
startuje 10 zespołów, w elimina 
cjach najlepszy czas uzyskała dru 
żyna Legii I jadąca w składzie L.

I. Szewińska wygrała w Helsinkach
W Helsinkach rozpoczęły się w 

środę tradycyjne zawody lekko­
atletyczne, w których bierze tak­
ie udział grupa polskich zawod­
niczek i zawodników.

Kenijczyk Henry Rono, który 
Poprzedniego wieczoru w Oslo 
ustanowił rekord świata w biegu 
na 3000 m, w Helsinkach wystą­
pił na tym samym dystansie lecz 
• przeszkodami i odniósł zdecydo­
wane zwycięstwo w czasie 8.16.3 
min. Wyprzedził on drugiego na 
mecie Amerykanina Henry Mars- 
ha o 5,7 sek.

Irena Szewińska triumfowała w 
biegu na 400 m w czasie 51.0 sek.

Siafkćwka kobiet

Owa zwycięstwa drużyny CSRS
W Łodzi rozpoczął się VI mię­

dzynarodowy turniej siatkówki 
kobiet o nagrodę Łódzkiej Rady 
Związków Zawodowych, w któ­
rym uczestniczą reprezentacje Ru- 
munii. Czechosłowacji, Kuby. Ro­
syjskiej Republiki Radzieckiej, 
Polski I i Polski II.

W pierwszym meczu Czechosło­
wacja wygrała łatwo z Kubą 3:1 
(15:11. 11:15, 15-8, 15:6).

W drugim dniu turnieju doszło 
do sporej niespodzianki. Była nią 
porażka siatkarek Rosyjskiej Fe­
deracyjnej SRR z Czechosłowacją 
w/trzech krótkich setach. Siatkar 
ki CSRS zademonstrowały dosko 
nały atak i po dwóch zwycięskich

Piasecki piąty J. Raas wygrał 
w Jugosławii prolog Tour de France

Szósty etap kolarskiego wyści­
gu dookoła Jugosławii nie wpro­
wadził zmian w klasyfikacjach. 
Zwycięzcą szóstego etapu na tra 
Sie długości 126 km, z metą w 
Banjaluce zbstał radziecki kolarz 
Nikitienko przed Czechosłowa- 
kiem Galikiem.

Oto czołówka klasyfikacji po 6 
etapach: 1. Pikkus (ZSRR), 2. Ni­
kitienko (ZSRR), 3. Guseinow 
(ZSRR), 4. Awierin (ZSRR), 5. Pia 
secki (Polska). 

udział w eliminacjach Pucharu 
Krajów Socjalistycznych. Prowa­
dzić je będą oprócz kierowców 
polskich reprezentanci CSRS i 
NRD.

W biegu klasy VI zobaczymy na 
torze cztery „Porsche” prowadzo 
ne przez zawodników Automobil 
klubu Wielkopolskiego: Adama 
Smorawińskiego, Ryszarda Kop­
czyka, Michała Damma i Ryszar­
da WolnieWicza.

Bilety na wyścigi nabywać moż 
na w przedsprzedaży w kasach 
„Orbisu” przy ul. Czerwonej Ar­
mii, w biurze PZMot przy ul. Ra 
tajczaka 44 oraz w biurze Auto­
mobilklubu Wielkopolskiego przy 
ul. Mielżyńskiego 16. Sprzedawa­
ne będą również w kasach przy 
wejściu na tor. (rk)

27 tys. widzów czekało cierpli­
wie kilka godzin, siedząc pod pa 
rasolami na trybunach, na wejś­
cie zawodników na korty. Nieste 
ty, deszcz nie przestał padać i w 
czwartek nie odbyła sic żadna gra.

Tego dnia miał również wystąpić 
w pierwszym pojedynku deblowym 
Wojciech Fibak zc swym partne­
rem Tomem Okkerem. Obecnie nie 
wiadomo, kiedy para polsko-holcn 
d-erska wyjdzie na kort. Organi­
zatorzy muszą od nowa układać 
program turnieju. (PAP)

Michalak, Z. Szczepkowski. M. Ku 
lesz a i S. Kirpsza — 4.47,7 wyprze 
dzając Dolmel Wrocław — 4.49 3.

Wyłoniono medalistów w konku 
roncji 1 km ze startu zatrzymane 
go, w której startowało TO zawodni 
kówr. Zwyciężył Bronowicki (Le­
gia Warszawa).

W wyścigach tandemów, w któ 
rych startowało sześć zespołów, 
r.ojęgrąno ćwierćfinały. Awans do 
półfinału wywalczyli już kolarze 
Włókniarza Łódź w składzie (Kotliń 
ski i Szymczak), Społem Łódź — 
(Raczyński i Zagajewski) i Orla 
Łódź (Rudziński i Rogoziński).

PAP

przed Finką Pirjo Haggman — 
52,3 sek. W biegu na 5W0 m Bro 
nisław Malinowski był czwarty w 
czasie 13.37,8 min. Zwyciężył Nor 
weg Knut Kvalheim 13.33,7 przed 
Jeergiem Peterem (NRD) 13.34,8 i 
Jimmem Crawfordęm 13.35,4.

W rzucie oszczepem triumfował 
Wolfgang HaniSch (NRD). który 
uzyskał bardzo dobry rezultat 
91.14 m, wyprzedzając Norwega 
Bjoema Grimnesa 88,32, Piotr 
Bielczyk był piąty z rezultatem 
79,02 m. Na dyst. 486 m ppł, zwy­
ciężył Amerykanin Edwin Moses 
osiągając czas 46,6 sok. przed 
swym rodakiem Jamesem Walke­
rem 49,2. (PAF) 

spotkaniach stały się faworytkami 
tego turnieju.

Wyniki drugiego dnia zawodów:
Polska I — Polska II 3:1 (15:11. 

15:2, 12:15, 15:6). Najlepiej w pierw 
szym zespole Polski grały Haber 
ska i Kania. Mecz stał na prze­
ciętnym poziomie.

CSRS — RFSRR 3:0 (15:R, 15:4, 
15:8). Najlepszą zawodniczką tego 
meczu była Prejzova (CSRS). 
Kuba — Rumunia 3:1 (16:14, 11:15, 
16:14, 15:4). Był to zacięty pojedy­
nek, zwłaszcza w trzech pierwszych 
setach. Kubanki wytrzymały to 
spotkanie lepiej kondycyjnie.

PAP

Triumfem kolarzy Holandii za 
kończył się rozegrany w czwartek 
prolog 65 kolarskiego Tour de 
France. Kolarze rozegrali w miej 
scowości Leiden wyścig indywi­
dualny na dystansie 5,2 km. Zwy 
ciężył Holender Jan Raas w cza­
sie 6.33,94 przed swymi rodakami 
Gerr.ie Knetemannem, Joopem 
Zoetemelkiem 1 Hennie Kuipercm. 
Piąty był Joseph Bruyerc (Belgia), 
a szósty Yves Hezard (Francja).

(o-rk)
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d Oddział Obrotu Ubiorami „Otex

ZAPRASZA NA

WPHW W POZNANIU otex

kiermasz letni
w niedzielę, dnia 2 lipca br.- RYNEK JEŻYCKI - w godz. od 9 do 13
POLECAMY:

KONFEKCJĘ — DZIEWIARSTWO — TEKSTYLIA — OBUWIE 
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ.

PAMIĘTAJ O UPOMINKU IMIENINOWYM DLA MARII I JACKA !

Praca
Pracownika uczniów
przyjmie'stolarnia meblo­
wa Poznań, Strzelecka 27 
(warsztat). 608702

Odstąpię skład - warsztat. 
64-5140 Pniewy. Mickiewi­
cza 27. Antoni Kaczmarek. 

57701 g

Wózek głęboki — sprze­
dam. Tel. 550-67. 59233-g

Samochody

Okazja! Sprzedam Syrenę 
103 z częściami w dobrym 
stanie. Tel. 200-258. fWMg

Opiekunka do dziecka, po 
trzebną. Noskowskiego 2 
m. 2 (w prawo). 614ó3g

Pannonię i wózek głęboki 
czeski — sprzedam. Tel. 
424-48. po godz 16 <W429g

Ciągnik Zetor lita jor 36-11.

Syrenę 104, w dobrym sta 
nie. rok 1971, sprzedam. 
Antoninek, Mścibora 32. 
tel. 573-61, wewm. 54, godz.

e Lokale

Fryzjer, względnie fryzjer 
ka do działu męskiego — 
potrzebni. Hotel „Bazar” 

61443g

stan dobry
Jan 
3<2.

Buchert,
64-111 Lipno

sprzedam.
Klonów! ec

7—15. 61111g

woj. leszczyńskie.
Nowe.

»88o

P-70, stan dobry, zapaso­
we części zamienne, sprze 
dam. os. Piastowskie 92 
m. 10. tel. 735-27. 614Ug

Pilnie poszukuję pokoju 
dwuosobowego (centrum 
Poznania, blisko dworca), 
z używalnością łazienki, 
na okres 2—3 lat. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4«5»p.

© Sprzedaż
Sprzedam wózek głęboki, 
w bardzo dobrym stanie.
Tel. «17-66. 59256g

Snopowiązałkę konna. wr 
dobrym stanie, przystoso­
waną na ciągnik, sorze- 
dam. Stefan Kaczmarek. 
Strzępiń 2(1, 64-350 Granc-

$ Nieruchomości

wo. «90p

r
Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 

29 czerwca 1978 r zakończył swój pracowity 
żywot, przeżywszy lat 64,

ADWOKAT
ZBIGNIEW KASPROWICZ

członek Zespołu Adwokackiego nr 12 w Poznaniu 
były prezes Komisji Dyscyplinarnej Rady Ad­
wokackiej w Poznaniu, odznaczony dwukrotnie 

Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyjacie­
la i życzliwego Kolegę, wykonującego zawód 
z największa sumiennością i troską o powierzo­
ne Mu sprawy.

Pog.rzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lipca 
o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

Zespół Adwokacki nr 12 
w Poznaniu

614671

Dnia 28- czerwca 1978 r. zmarła

LUCYNA GIELNIEWSKA
była długoletnia zasłużona praeowniczka 

Wydziału Finansowego, 
odznaczona Medalem 30-łecia PRL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
1973 r. o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS 
oraz Koło Emerytów i Rencistów

24Ż7-K3

Dnia 28 czerwca 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza droga, troskliwa, 
nigdy niezapomniana siostra, szwagierka, cio­
cia, bratanica i kuzynka, śp.

z Wojciechowskich

LUCYNA GIELNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca, br. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Forresdale (Australią), Vejen (Dania) 

__________________  614Wg

J- Dnia 27 czerwca 1978 r. zakończył swoje pra- 
I cowlłe życie, opatrzony Sakramentami św., 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadók, śp.

BRUNON CIEŚLIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca o ro­

dzimie 9 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W .głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi

Ul. Dąbrowskiego 25a m 10. 61483g

4- Dnia 27 czerwca 1978 r. zakończył swój pra- 
I co wity żywot w 78 roku życia, moj kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MIECZYSŁAW MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu Winiarskim.

W gżębokim smutku pogrążona 

córka z rodziną

Os. Kraju Rad UH m. 72, dawniej Źródlana 1.
61444ig

Nową Syrenę R-20. sprze­
dam — zamienię na Fiata
126p. rocznik 
Mrówczyński, 
Kościuszki 27.

1977. 1978.
Osieczna.

892p

Dorn bliźniaczy 109 m! 
zamknięty do wykończe­
nia. sprzedam. Jerzy Kaź 
mierczak. 62-260 Gniezno, 
ul. Libelta 1 m. 3. 805p

Sprzedam o&azyjnle dom 
mieszkalny 3 pokoje, kuch 
nia. budynek gospodar­
czy, garaż, 1100 m! ogro­
du. 02-070 Dopiewo, ul. 
Poznańska 27 (przy przy­
stanku autobusowym).

59791g

Dom jednorodzinny z 
ogrodem w Lesznie Wlkp. 
ul. Dębińskiego 14 sprze­
dam. Stanisław Sieraków 
ski, 84-100 Leszno, ul. Dę-
bińskiego 14. 80ip

Sprzedani pół domu w 
Częstochowie. Po kupnie 
2 pokoje z kuchnią wol­
ne. Wiadomość: Alfred 
Bajdecki, Częstochowa. Mi 
reckiego 27 m. 97. 606l5g

Sprzedani działkę budow­
laną 3000 m* — Biskupice 
Wlkp. Oferty — ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6O256g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. wyłączony, z ogro 
dem, garażem. Rozlicze­
nie — mieszkanie własno­
ściowe M-2, nowe budów 
nlctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla C02ć8g

Sprzedam dwupokojową 
połowę willi, ogródek. Wa 
runek M-3, I piętro. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla B030Bg.

Przystawki do odbioru II 
programu telewizji me 
wymagające podłączenia 
przez fachowca, prosta ob 
sługa. -Kupującym w 
dniach od 15 czerwca do 
31 września 1978 r. udzie­
la się dwuletniej gwaran­
cji oraz 10 proc, bonifi­
katy. Wykonuje i wysvła: 
Pracownia Urządzeń Elek 
trotechn'cznych. ff3-roo Ra­
wicz ul. Poznańska 12.
Stemal. 739p

Malowanie, tapetowanie — 
wykonuje firma Piekarz.
tel. 693-61. 59291g

0

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 2

ZATRUDNI NATYCHMIAST
przy budowie Osiedla Rataje
MURARZY
MALARZY
DEKARZY - BLACHARZY
POSADZKARZY
BETONIARZY - ZBROJARZY
CIEŚLI
SUWNICOWYCH
KIEROWCÓW oraz
PRACOWNIKÓW
w innych zawodach budowlanych

Przyjmujemy również pracowników bez zawodu 
uczenia.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem i stołówką.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI: 

Dział Csobowy i Szkolenia Zawodowego, 
lecka 2/6, III ptr., flokój 301.

do przy-

ul. Strze- 
2143-K1

O

Usługi malarsko - tape- 
ciarskie, wykonuje Ry­
szard Szłapka, Swarzędz, 
ul. Okrężna 14. 69917g

Pilnie przyjmę czynnego 
wsnólnika z gotówką do 
betoniacni. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
ć<«Tg.

Przyjmę zamówienia na 
kwiaty do wieńców. Ka- 
baclńska, Pracownia. Stę 
szew, 25 Stycznia 28.

60O59g

Instalacje światła, siły i 
ogrzewania akumulacyj­
nego wykonuje A. Mrug,
tel. 704-57. 6018®’

@ Matrymonialne
Panna dobrze sytuowana 
z zawodem, kulturalna — 
pozna rzemieślnika przy 
stójnego, cd 30—:o ^t z. 
własnym mieszkamem, 
domkiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6ó07 g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań, Libelta 29. kojarzy
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne gedz. 15—19.

5.9*1

Pani z córką, mieszka­
niem — pozna przystoj­
nego pana do lat 36, wy­
kształcenie minimum za­
wodowe. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 80176g

30-lctnia rozwódka z sy­
nem 5-letnim. posiadają­
ca mieszkanie, materialnie 
niezależna — pozna pana 
do lat 36. Zdjęcia mile 
widziane, zwrot i dyskre 
cja. zapewnione Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra
sa
6O23Ot’.

Grunwaldzka 19 dla

dek, śp.

Dnia 28 czerwca 1978 r. zmarła

2436-K3

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o rrteSkładanie (kondolencji.

®1485<gGłuchowo k/Poznania.

W smutku poigrążona

«i4«agPoznań, Dopiewo, Inowrocław.
W

Pogrzeb 
godz. 12

Żegnając Ją z wielkim żalem. Rodzinie Zmar­
łej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 1 bp- 
ca br. o sodz. 11 w kościele parafialnym w Ko­
mornikach, po czym kondukt na cmentarz.

Rada Zakładowa, POP PZPR, Dyrekcja 
Hoteli „Orbis - Poznań” w Poznaniu

2410-K3

Dnia 28 czerwca 1978 roku zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 67 mój najdroższy mąt, nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek

HELENA PASICIEL 
długoletni i zasłużony pedagog, były dyrektor 
Liceum Ogólnokształcącego w Grodzisku Wlkp., 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Gminny Dyrektor Szkół.
Dyrekcja i Rada Pedagogiczna Liceum i młodzież

Pogrzeb odbędzie się w dniu, 1 lipca 1978 r. 
sodz 16.30.

Dnia 27 czerwca 1978 roku zmarł

ZBIGNIEW MARCINKOWSKI
uczeń naszej Spółdzielni

Pogrzeb 
o godz. 14

Rodzinie 
dają:

odbędzie się dnia 30 czerwca 1978 r. 
na cmentarzu górczyńskim.

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Rada Spółdzielni, Zarząd, Rada Zakładowa, 
pracownicy

Poznańskiej Spółdzielni Pracy
Odzieżowo - Futrzarskiej „Moda” w Poznaniu

Dnia 27 czerwca 1978 r. zmarła

DANUTA ZA WACKA
długoletnia, sumienna pracownica naszego 
przedsiębiorstwa i dobra, życzliwa koleżanka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
o godz. 10.15 na cmentarzu na Janikowie.

JAN BARTKOWIAK
emeryt PKP

tDnia 27 czerwca 1978 r. zakończyła w Bogu 
swoje pracowite życie, nasza ukochana żo­

na, matka, teściowa, babcia i ciocia, przeżyw­
szy lat 84, śp.

GENOWEFA KACHLICKA 
primo voto Mrówczyńska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 1 Mp- 
ca o godz. 14 w kościele w Naramowicach, oo 
czym pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu para­
fialnym.

1" Dnia 27 czerwca 1978 roku zasnał w Bogu
po długiej chorobie przeżywszy łat 65, mój 

drogi mąż, - ■ • — ■ • ......................nasz kochany ojciec, teść i dzia­

JAN BOCIAN
emeryt ZNTK

odbędzie się w sobotę. 1 łiipca br. 
na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
3M0-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 czerwca 13*78 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., po pracowitym i pełnym poświę­

cenia życiu, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, teść i dziadziuś, śp.

HIERONIM MALUJDA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 Ilp- 

ca 1978 r., o godzinie 16.30 na cmentarzu w Źą- 
bikowie.

W smutku poigrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń, ul. Marchlewskiego 14. 24U8-U3

tDnia 27 czerwca 1978 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW SKOWROŃSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 lipca o gedz. 12.30 xa cmentarzu juniKowskim.

W smutku pogrążona

Ul. ChwiałkowSkiego 24 m. 22.

-|- Dnia 28 czerwca 1978 r. zmarła, śp.

2420-U3

HELENA WICHRZYCKA
z domu Morawska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

dzieci, wnuczki, synowa

Ul. św. Czesława 16a m. 13. 81499g

tDnia 27 czerwca 1978 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 55, mój kochany 

mąż, tatuś, brat i dziadek, śp.

ZYGMUNT OSUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 lipca 

br. o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby o gedz. 8.

Ul. Nad Wierzbakiem 31 m. 8. 2415-U3
l!S

Spółdzielnia Pracy „K a r t o d r u k 
w Poznaniu

PRZYJMIE UCZNIÓW 
(chłopców)

W NAUKĘ ZAWODU:
* MASZYNISTY typograficznego 

MASZYNISTY offsetowego 
INTROLIGATORA przemysłowego 
Czas nauki trwa 3 iata.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Służb Pracowniczych — Poznań, 
ul. Grochowe Łąki 4, telefon 592-56.

1817-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
27 czerwca 1978 roku, zasnęła w Bogu, prze­

żywszy 81 lat, nasza na/droższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

MARIA MAClNSKA
z domu Korytowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
br. o godz. 7.ć5 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Dębowa 49 m. 3, (dawniej: Michorzewo). .

tDnia 28 czerwca 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 75, mój ukochany mąż, nasz najdroższy

brat, wujek, teść, dziadek i pradaia-

MAKSYMILIAN
Pogrzeb odbędzie

3 lipca 1978 r. 
nikowskim.

•Tl. Kwiatowa

GULlNSKI
poniedziałek, dnia

o godzinie 11, na cmentarzu ju-

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
2 m. 6. 3414-U3

tDnia 28 czerwca 1978 r., zmarła nagle 
żywszy lat 77, naszą kochana siostra, 
gierka i ciocia, śp.

HELENA KUJAWA
z domu Garstecka

Pogjrzeb odbędzie się w poniedziałek,

prze- 
srwa-

dnia
3 lipca br. o godz. 9.15 na cmentarzu janikow­
skim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Głogowska 173a. 2449-U3

tDnia 27 czerwcą 1973 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 87 lat, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi ojciec 

i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SALKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w póniedzlałek, dnia

3 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

+ W dniu 27 czerwca 1978 r. zasnęła w Bogu 
« w 93 roku życia, nasza kochana mama, teś­

ciową, babcia i prababcia, śp.

WALERIA KURASZ
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Jarcehowakiego 26 m. 2. _______ __
Ul. P. Findera 48 m. 5.

+ Dnia 28 czerwca 1S78 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat

najdroższa, najtroskliwsza mamusia, 
babunia, prababunia i teściowa, śp.

ANNA THEIMERT
z domu Gruszczewska

90. nasza 
ukochana

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

lipca br.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, syn i rodzina

M47®g ,

tDnia 27 czerwca 1978 r. zmairł nagie, mój naj­
droższy mąż i wierny przyjaciel, nasz uko­
chany stryjem i wujek, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Rzeczypo.soolitej 04 m. 9. M12-U3

HENRYK RESZELSKI
emerytowany sędzia

Sądu Okręgowego w Poznaniu, 
odznaczony Orderem Yirtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca 
o godz. 12.50 na cmentarzu janikowskim.

br.

Pogrąż we w smutku

żona i rodzina
61480g

l&

tDnia 27 czerwca 1978 roku zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 58, mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN REICHELT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Rybaki 26 m, 24

żona z rodziną

24J7-U3I



Sir. 8 GŁOSWIELKOPOLSKI Piątek, 30 VI 1973

CZERWIEC 
30 

Portek

Emilii 
Lucyny

Słońce: 4.32—21.20

t TEATRY J
OPERA — g. 19 „Wiedeńska 

t krew” (gościnny występ Teatru 
) Muzycznego) 
f POLSKI — g. 20 „JMK Wściek-

* KABARET „TEY” — g. 18, 21.30
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
<Tey»”.

E ..~1
KDF .MUZA —g. 10. 12 30 „Gdzie 

się podziała VII kompania” (fr. 
b o.), g. 15.30 „Szkarłatny pirat” 
(USA 15 U, g. 1'7.30, 20 „Czarny 
korsarz” (wł. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 ..Siedem nocy w Japonii” (ang.- 
fr 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 13
Jnny mężczyzna, inna szansa” 
(fr.-amer 18 1.), g. 17.30 , 20.15 
„Rolłercoaster” (USA 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18, 20 
„Każdy ma swoje piekło” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19 „Port 
lotniczy 77” (USA 15 1 ).

KOSMOS — g. 17.30 . 20 „Port 
lotniczy 77” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Podróż Sind- 
bada do złotej krainy” (nag. b.o.), 
g. 18, 20 „Przepraszam, czy tu 
bija” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pod­
wodna odyseja” (kanad. b.o.). g 
17.30, 19.30 „Z przymrużeniem
oka” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Cenny 
depozyt” (fr. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Zorro” (wł.- 
ff. b o.), g. 19 ..Kochanka buntów 
nika” (bułg. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Siara strzelba” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Kot o dziewięciu ogo­
nach” (wł.-fr.-RFN 18 1J)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Wesela nie będzie” (poi. > 
IC 1.).

TĘCZA — g. 16 „Terror Mecha- 
godzilli” (jap. b.o.), g. 18, 20 „Stra 
ceńcy” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 1515 „Mała syrena” (jap. b.o.), 
g 16.45, 18.45 „Człowiek klanu” 
(USA 18 1.).

WILDA — g. 10 seans zamkn., 
12 30, 15.30 „Wyspy na Gołfsiro- 
mie” (USA 12 1 ). g. 18, 20.15 „Od 
rażający, brudni, źli...” (wł 18 1„).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 
„Powrót Robin Hooda” (ang. 12 
I.). g. 19 „Ofiara namiętności” 

i '(Wszp, 18 1.).
Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie 

*zyniecka — g. 9 -20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. 'Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, al. 
Chełmońskiego 20 — tei 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, rei. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tei. 999.

Podstacje: u). Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedie Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
Ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu 
bon, teł 120-30S; Swarzędz, tei. 
309 i 544-44,

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tei. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. .15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psycnia- 
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą do.bg).

FROGBAM I: 6.05 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 piosenki w zielonym 
mundurze; 13.25 Pieśni ludowe róż 
ńych narodów w opracowaniu ar­
tystycznym; 13.40 „Kącik melo­
mana”; 14 Studio „Gama” (ok. 
14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf. dla kierowców); 16 
TU Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.40 Comba jazzowe; 
2®.05 Kunc, muzyki popularnej; 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K. Szyma 
newskiego; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie: 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny

Wiadomości: 0.01. 1, Z. 3, 5, 6, 9, 
1? 05. 15. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM 11: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9,30 My ~8 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli: „Już lato”; 10 
Poeta i jego świat — Katullus; 
10.30 Kwintety jazzowe; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Wszystkie sonę 
ty fortep. Beethoyena w najnow 
sżym nagraniu R. Woodwarda; 
11.35 Postęp w’ gospodarstwie do­
mowym; il .45 Muzyka spod slrze 
chy; 12 05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 „Trzy płacze nad Stie- 
panem” — fragm. opow.; 12.45 Mu 
zyka dawnej Warszawy; 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 Muzyka 
kompozytorów argentyńskich: 13.35 

wsi i o wsi; 13.59 Z Dolskiej 
muzyki operowej; 14.10 Więcej, le

i2 500 kandydatów we współzawodnictwie 
o 5000 indeksów uczelni

Początek lipca jest — tradycyjnie — 
najbąrd-ziej emocjonującym i denerwu­
jącym okresem dla około 100 000 mło­

dych Polaków, przystępujących do egzaminów 
wstępnych na studia stacjonarne w 87 uczel-
niach kraju. Szkoły te dysponują łącznie w ł>r. 
63 000 miejsc więc liczbą nieco mniejszą niż 
przed rokiem. Stanowi to — z jednej strony 
—, wynik nasycenia niektórych dziedzin gos­
podarki wysoko kwalifikowaną kadrą, z dru­
giej zaś — wciąż ograniczonymi możliwościa­
mi w zapewnieniu jak najlepszych warunków 
dydaktycznych i socjalnych młodzieży akade­
mickiej. Są oczywiście kierunki, zwłaszcza w
akademiach rolniczych na wydziałach
kształcących pedagogów, na których liczba in­
deksów zwiększyła się w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

Osiem uczelni poznańskich przyjmie tym 
razem na studia dzienne ponad 5000 osób. 
Kandydatów zgłosiło się ptfnad 12 500. O tym, 
którzy złożą po wakacyjnej przerwie studenc­
kie ślubowanie, zadecyduje — jak zawsze — 
konkursowe współzawodnictwo, prowadzone 
od 14 lat na niezmienionych zasadach. Bez 
c zaminu przyjęci zostaną laureaci i finaliści 
olimpiad przedmiotowych oraz prymusi wy­
typowani przez szkoły średnie.

W trzech szkołach wyższych Poznania: Uniwersy­
tecie im. A. Mickiewicza, Politechnice Poznańskiej, 
i Akademii Rolniczej „batala o indeks” rozpocznie 
się, podobnie jak w większości krajowych uczelni, 
w najbliższy poniedziałek — 3 lipca. W Akademii 
Medycznej — dzisiaj, a w Akademii Ekonomicznej, 
włączonej wraz z dziewięcioma innymi placówkami 
do eksperymentalnego systemu „egzaminów bez 
tajemnic” (ujawniono tematy egzaminów ustnych),
młodzież przystąpi do prac pisemnych
tomiast Akademii Wychowania

• jutro.' Na- 
Fizycznego

Państwowej Wyższej Szkole Muzycznej i Państvzo- 
wej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych rekruta­
cję przepowadzono w trzeciej dekadzie czerwca.

1655 „pierwszoroczniaków^, w tym 850 na 
kierunki nauczycielskie, przyjmie UAM. Do 
egzaminów w poznańskiej Almae Mątris przy­
stąpi około 4000 osób; 244 zapewniły sobie ty­
tuł słuchacza w tej uczelni już wcześniej 
(olimpijczycy, prymusi). Do kierunków cie­
szących się największym powodzeniem należą: 
historia sztuki (8 kandydatów na jeden in­
deks), biologia (6), kulturoznawstwo, prawo 
i nauki polityczne (po 5). Od nowego roku 
akademickiego prowadzone będą na Uniwer­
sytecie dwie nowe specjalności nauczycielskie:

Imprezy

nauczanie początkowe oraz wychowanie 
przedszkolne.

Nowych specjalistów — z zakresu matema­
tyki stosowanej — kształcić będzie również 
od października poznańska uczelnia technicz-
na. Nabór na ten kierunek, utworzony przy 
Wydziale Budowy Maszyn, prowadzony będzie 
co dwa lata. PP ma do rozdzielenia 875 in­
deksów. Pierwsi do współzawodnictwa o nie 
przystąpili kandydaci na architekturę; po eli­
minacjach z rysunku, zakwalifikowano do 
dalszych egzaminów 40 spośród 143 kandyda­
tów (miejsc jest 30). 3 lipca do egzaminów 
przystąpi 1560 osób; najwięcej chętnych na —■ 
telekomunikację (2,7 na jedno miejsce), infor­
matykę (2,4) budownictwo (2,3).

AE w związku ze wspomnianym ekspery­
mentalnym systemem egzaminów zaczyna je już 
jutro. O 720 indeksów ubiegać się będzie pra­
wie dwa razy tylu chętnych. Najbardziej po­
pularne studia to: ekonomika i organizacja 
handlu zagranicznego oraz ekonomika i or­
ganizacja produkcji (3 osoby na jedno miej­
sce).

Na Wydziale Rolniczym AR odbędą się po 
raz pierwszy egzaminy testowe; na pozosta­
łych — kandydaci będą współzawodniczyć 
o indeksy metodami „tradycyjnymi”. Na 1093 
miejsca zgłosiło się 2473 chętnych. Do kierun­
ków szczególnie „obleganych” zalicza się: 
ogrodnictwo (5,2), mechanizację rolnictwa 
(4,2), zootechnikę (3,5) i rolnictwo (3,2).

500 kandydatów na medycynę, stomatologię, 
farmację i pielęgniarstwo przyjmie AM. Do 
egzaminów przystąpi ponad 1300 osób; 100 
zapewniło sotię już miejsca w uczelni wcześ­
niej. Największą popularnością cieszy się, jak 
zwykle, Wydział Lekarski (189 miejsc —^800 
ubiegających się).

Za tydzień ogłoszone zostaną listy przyjętych na 
AWF, w której kilkuetapowa rekrutacja (szczegó­
łowe badanie lekarskie, testy sprawnościowe, egza­
miny teoretyczne'* zakończyła się wczoraj. Najwię­
cej osób starało Się o indeks Wydziału Turystyki 
i Rekreacji (85 miejsc — 850 kandydatów).

Najwcześniej nabór przeprowadziły uczelnie arty­
styczne: PWSM przyjęła 48 osób w tym m. in. — 
bez egzaminów — laureata niedawnego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego — Piotra Mi­
lewskiego.; PWSSP — o jedną osobę więcej.

Gratulując studentom nowo przyjętym, ży- 
czvmy młodzieży przystępującej do egzamj- 
nów^ przvąłmvwwego połamania długopisów, 
a także, bv ewentualnego niepowodzenia nie 
utożsamiała z życiową kieską, (wig)

Krytycznym okiem
w wolną sobotę | Gdzió te rozkłady?
Za kilka dni kolejna wolna 

sobota (8 lipca). Warto zatem 
już teraz zaplanować relakso­
wy wypad za miasto.

Spośród wielu propozycji 
zwraca uwagę oferta Wielko- 
polskięgo Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław" 
(Stary Rynek 77), które właś 
nie 8 lipca, zaprasza do Bła- 
żejewka, natomiast w niedzie 
ię, 9 lipca, do Niepruszewa. 
W obu wycieczkach autoka-
rowych chodzi o pełen 
i przyjemne spędzenie 
nad jeziorami.

Natomiast Oddział

relaks
czasu

PTTK
pracowników kolejowych za­
prasza na imprezę turystycz- 
no-rekreacyjną do ośrodka w 
Chybach koło Poznania.

8 j 9 lipca odbędzie się 
sporo różnych gier i zabaw 
dzieci oraz konkursów dla

tam

do-
rosłych (przeciągarce liny, potino 
szenie cężarów .rzuty lotkami, 
strzelanie itp). Przewidziano też 
konkurs wędkarski oraz piesze 
wędrówki po okolicy. Autokar do 
Chyb odjeżdżać oędzie w oba dni 
w godzinach porannych z pl. Wa 
ryńskiego. Dla tych, którzy dys­
ponować będą własnym sprzętem 
biwakowym są możliwości zatrzy 
mania się w Chybach na pełne 
dwa dni.

Zgłoszenia na imprezę przyjmu 
je oddział kolejowy PTTK, ul. 
Kolejowa 23, jeszcze dzisiaj w 
godz. Id—18. (d)

piej, nowocześniej; 14.25 Ta Ra­
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Ka- 
meau; 15.3U Raóiolerie; 16.10 Kon 
cert życzeń miłośników muzyki; 
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 „Południowe ryt­
my”; 17.20 „Prozatorskie począt­
ki” — opow. M. Jagiełły z tomu 
„Obsesja”; 17.10 Rep. literacki pt. 
„Świat wielkości pomarańczy”;
18 F. (haussou: „Poeme de 
1'amour et de la mer”; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy; 19.05 
Fóezja i muzyka — wiersze J. R. 
Jimeneza; 19.30 Retransmisja kon 
certu marynistycznego; 20.30 Naj 
ciekawsze moim zdaniem; 20.50 
Utwory Liszta gra A. Słobodnik; 
21.40 Madrygały C. Montevert’ie- 
go z VII księgi; 22 Teatr PR: 
„Historia z małpką” — C. Kuriaty; 
„Herbatka we dwoje” — K. Bron 
żewskiej; 23 Granice jazzu; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.10 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7 30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Elcctrecord; 9.30 Nasz rok 
78; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Powracający temat: „Ponad 
tęczą”; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.25 Za 
Kierownica: 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Prowincja” — ode.

Co trzeci poznaniak 
w spółdzielczym mieszkaniu

O oznań jest gospodarzem 
dwudniowego wyjazdo­

wego posiedzenia Rady Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go w Warszawie. Obrady te 
rozpoczynają się dzisiaj w sie 
dzibie Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej.

Jednym z tematów obrad 
będzie działalność spółdziel­
czości mieszkaniowej w woje 
wództwie poznańskim. Podob­
nie, jak w ińnyćh ośrodkach 
w kraju, rozwój tej formy bu 
downictwa mieszkaniowego 
nastąpił po 1956 roku. W cią­
gu ponad 20 lat preferowania 
tego budownictwa powstało 
wiele osiedli. Największym w 
Poznaniu sa Rataje, przewi­
dziane dla około 120 000 mie­
szkańców. Dotychczas miesz­
ka tu ponad 62 000 osób.

Na koniec 1977 roku w dys­
pozycji spółdzielni w Pc«iń- 
skiem znajdowało się ponad 
64 160 mieszkań, w tym ‘w 
Poznaniu — 51 150. W obecnej 
5-latce rocznie przybywa oko 
to 6 200 mieszkań. Natomiast 
ogółem w latach 1976 — 1980

przewiduje sie oddać do użyt 
ku 31 140 spółdzielczych mie­
szkań, w tym 1900 w ramach : 
budownićtwa jednorodzinnego, i 
(w poprzedniej 5-latce wybu­
dowano w Poznańskiem 23 500 
mieszkań).

W domach spółdzielczych 
województwa poznańsk iego 
mieszką ponad 214 000 osób, a 
w samym Poznaniu — 169 000. 
W ynika z tego, że przeszło 301 
procent wszystkich poznania-1 
ków zajmuje lokale spółdziel-l 
cze.

Spółdzielczość mieszkanie-1 
wa z każdym rokiem przejmuj 
je na siebie nowe zadania,I 
jak np. budowę osiedli jedno 
rodzinnych. Zakłady budów-1 
lano-remontowe, zwłaszcza 
przy dużych spółdzielniach są 
też wykonawcami na osied­
lach dróg, terenów zielonych! 
boisk sportowych itp.

Dżisiaj, również w siedzibie 
WSM odbędzie się wręczenie 
dyplomów i odznaczeń dzia­
łaczom spółdzielni mieszkania 
wych (z województwa poznań' 
skiego) wyróżnionym w ogól- 
nokraj owym współzawodni­
ctwie za rok 1977. (an)

Wystawa w Muzeum Archeologicznym

Handlowe spotkania nad Wartą

Miesiąc minął od wprowadzę 
nia nowych rozkładów jazdy, ałe 
na dworcu PKS w Poznaniu me 
zdołano ich jeszcze udo­
stępnić. Są jedynie of;sze i to 
blica informujące o odjazdach 
autobusów. Kto szuka rozkładu 
przyjazdów, fen napotka na pu­
stą gabietę, w której powinny 
być te obwieszczen-io.

Pozcstoje zatem korzystanie z 
usług informatorów. Na to trze­
ba jednak poświęcić nieco cza­
su, bo często tu kolejka, teraz 
jeszcze wydłużona właśnie z bru 
ku rozkładów przyjazdów, (tk)

Graficy — laureaci
Jak już inJ’ormowaliśmy w 

poznańskim „Arsenale” otwar­
to wczoraj IV Ogólnopolską 
Wystawę Młodej Grafiki. Wy­
stawa ma charakter konkursu 
— najlepsze zestawy prac zo- 

slały nagrodzone. Jury, składa 
jące się z wybitnych polskich 
artystów grafików pod prze­
wodnictwem prof. Andrzeja 
Rudzińskiego z Warszawy, za 
proponowało Ministerstwu Kul
tury i Sztuki, by 14 
artystom grafikom 
roczne stypendia 
Wśręd wyróżnionych

■poruszających się po mie- 
ście pojazdami nie raz 

zaskakują sygnalizatory na 
skrzyżowaniach ulic. Tam świe 
cą normalnie, gdzie indziej pul 
suje jedynie żółte światło, jesz 
cze gdzie indziej sygnalizatory 
nie palą się wcale. Jazdy bez­
piecznej to nie zapewnia. .

Jaskrawym przykładem 
„sygnalizacyjnych figli” jest 
zmodernizowana przed Targa­
mi ulica Świerczewskiego. Dy- 
rektor poznańskiego Zarządu 
Dróg i Mostów Janusz Chmie 
lewski nie był zaskoczony na­
szą informacją, że nie jest tam 
w porządku. Ekipy ZDiM już

pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.05 
Wakacje ze swingiem; 15.40 Muz. 
miniatury zespołu SBB; 16 Kep. 
pt. „Tenor niebohaterski”; 16.20 
Mozykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Stu 
dio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw. — J. Brosz- 
kiewicz: „Długo i szczęśliwie”; 
19.35 Opera.— ‘W, A. Mozart: „Don 
Giovanni”; 19.50 „Bajka o No­
wym Jorku” — ode. pow.; 20 
Blues wczoraj i dziś; 20.30 Mag. 
„Dym z papierosa”; 21 Kreisle- 
riana; 21.40 Alber — Strobel w 
duecie; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
ezorów — K. Rogers; 22.15 Trzy 
kwadranse — dyskografie; 23 No 
we tomiki poełyckie — J. Sala­
mon; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości^ 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PRÓGBAM IV: 6.45 Radio- 
espress; 7.45 Muzyczny tydzień Po 
znania; 7.55 Nowości Wydawn. Po 
znańskiego; 8 W rytmie walca; 
8.10 Muzyka; 8.25 Antologia sona­
ty fortepianowe; 9 P Czajkowski; 
„Romeo i Julia”; 9.30 Podróże mu­
zyczne Po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli; „Już łato”: 10 C. Debus- 
sy: Fantazja na fortepian i ork.; 
1Ó.30 Estrada przyjaźni; 11 Przed 
startem na wyższe uczelnie (kier, 
humanistyczny): „Zaczęło się od 
Majakowskiego”; 11.30 Prima don

młodym 
przyznać 
twórcze, 
znajduje

się 4 grafików poznańskich: 
Grzegorz Nowicki, Jacek Pap­
la, Krystyna Piotrowska i An 
drzej Załecki. (bran)

W poznańskim Muzeum Ar 
cheolo-gicznym oglądać moż­
na wystawę 4,Handlowe spot­
kania nad Wartą w starożytno 
ści i średniowieczu”.

Wymiana handlowa na' ob­
szarze dzisiejszej Wielkppod- 
ski rozpoczęła się ponad 8 000 
lat temu, w starszej epoce ka 
mienia. Przedmiotem wymia­
ny były bryły krzemienia, na 
dające się do wyrobu narzę- 
drzi i broni. W późniejszych e- 
pokach Wielkopolanie handlu 
wali m. in. z Celtami, a potem 
z kupcami rzymskimi. Przez 
ziemie n?ad . Wartą przebiegał 
słynny „szlak bursztynowy”. 
Także w średniowieczu prowa

Brązowe i srebrne naczynia 
rzymskie (J wiek naszej ery — 
część zawartości grobu książę­
cego), zneteztone w Łęgu Piekar 
skim (województwo konińskie).

Fot. — Archiwum 3

dziły przez Poznań ważne trak 
ty handlowe. O' zamożności 
ówczesnych kupców świadczy'
znaleziony przed kilku lat: na
poznańskim Starym Mieście 
skarb złażony z ponad 17 000 
groszy praskich (monety sre­
brne).

Wystawa w Muzeum Arche 
©logicznym czynna będzie do 
końca sierpnia br. (bran)

Sygnalizatory na skrzyżowaniach

Raz się świecą, raz nie
lokalizowały bowiem usterki i 
usuwały przyczyny uszkodzeń 
w sygnalizacji. Okazało się, 
że powodem awarii przy skrzy 
żowaniach Ul. Świerczewskiego 
z Przybyszewskiego i Szamo­
tulską były zwarcia w syste­
mie zasilania sygnalizatorów.

Na tej ulicy są to urządze­
nia nowe. Przechodzą coś w ro 
dzaju „rozruchu teehnologicz-

nego". To jeden z powodów wa 
dliwego nieraz ich funkcjono­
wania. Diugi jest bardziej pro 
zaiczny. Poznaniacy dobrze 
wiedzą z jakim pośpiechem 
przed MTP modernizowano 
niektóre ulice, by w okresie 
zwiększonego ruchu kołowego 
ułatwić komunikację w largo 
wym mieście. Teraz niestety 
skutki tego pośpiechu objawia

ją się usterkami. Zapewniono 
nas wszakże, że mimo kłopo-. 
tów z lokalizacją usterek zo­
staną one w miarę możności 
szybko usunięte.

Przy sposobności wyjaśnij- 
my, że następstwa awarii by-
wają różne: palą stale
światła uszkodzone (np. cały 
czas zielone dla jednego kie- 
runku jazdy), albo w ogóle nie 
palą się światła sygnalizato­
rów, lub też pulsują jedynie 
światła żółte. Jest to dla kie­
rowcy zapowiedź zbliżania się
do skrzyżowania 
wymagającego 
ostrożności jazdy.

— miejsca, 
zwiększonej 
(ask)

na — Leontyne Price;. 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
piyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 Ro­
syjski chór ludowy; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — „Rola organizacji mło­
dzieżowej w pododdziale”; 13.50 lu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14 Na­
ukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 
Portret słowem malowany; 15.40 
Książki, do których chętnie wra­
camy: „Dysk Olimpijski” — frag 
ment pow. J. Parandowskiego; 
16.05 Jęz. łaciński; 16.25 „Szkolą 
mistrzów”; 16.40 Aud. sportowa)! 
16.50 Radioesprcss; 17 Śpiewa Don’ 
na Sammer; 17.15 Aud. oświato­
wa; 17.25 Program stereo!.; 17.53 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
„Kalejdoskop nauki”; 19 O zdro 
wie człowieka — „Łódzka szkoła 
reanimacji”; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 W. A. M°zart: Wielka Msza 
c-molł KV $87 — retransm. kon­
certu z Kościoła OO Bernardy­
nów w Krakowie; 20.50 M. Re- 
ger: „Wariacje > Fuga na temat 
Mozarta” op. 132 na ork.; 21.27 
laureaci chopinowscy na płytach 
— M. Pollini interpretuje Sonatę 
„Hammerklayier” Beethoyena; 
22.15 Ekonomia na co dzień; 22.39 
N. Paganini — 24 kaprys a-moil 
op. 1; 22.35 Nauka i świat współ 
czesny; 22.to willi Boskorsky dy 
ryguje utworami W. A. Mozarta.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

t TEimma 1
PROGRAM 1; 14.45 — Melodie: 

„Maiowany dzban” — piosenki z 
ekranu — program IV CSRS; 
15.15 — Wakacyjne Kino Mło­
dych — Historia żywa: „Orużna 
znaczy przyjaźń” — film prod. poi 
skiej poświęcony przyjaźni nato- 
dów polskiego i radzieckiego 
(kol.). „Pomniki i ludzie” — film 
prod. TP o braterstwie broni żoł 
nterz* polskiego i radzieckiego; 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
„Obiektyw”; 18.30 — „leiefene dla 
najmłodszych” — „Zgadywanka 
na ekranie” oraz kolejny film z 
serii ,/inger Bobs” (kol.); 17 — 
„Ikar”' — film artystyczny TP; 
17.10 — „Rycerze stepu”, cz. 1 — 
film historyczny prod. mongol­
skiej; 18.30 — Magazyn motoryża 
cyjny (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.): 19.10 — Sió­
demka; 18 30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.): 20.30 — „Koty to 
dranie” — film obyczajowy prod. 
TP; 21.35 — „Poradnik zmotoryzo­
wanego tutrysty” — ładowanie sa 
mochodu (kol); 21.45 — Mity i 
rzeczywistość: „Lądowanie w
Australii” — film dok. prod. IV 
NRD (kol.); 92.15 — Dziennik
(kol.); 22.30 — Magazyn teatralny 
— „Proscenium”. W programie: 
premiery, premiery — „Śmierć

w starych dekoracjach”, czasopis 
ma teatralne” — „Pamiętnik tea­
tralny”, międzynarodowe spotka­
nie teatralne, sylwetki krytyków, 
kalendarz sceny polskiej (kol.).

PROGRAM 2: 18.30 — Tajemni; 
czy świat przyrody — „Zależności 
w przyrodz.e” — filmy; „Boga­
ctwo biosfery” — ■ prod. radź., 
„Zależności w przyroti;;ie” — proó. 
radź, (kol.); 17 — „Chopin na Flo 
ryazie” — ukazanie popularyzacji 
kultury i sztuki polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych. Relacja * 
koncertu chopinowskiego (kol.); 
17.15 — „Latynnwskie wyzwanie” 
— film o Ferdynandzie Szyszło» 
znanym malarzu peruwiańskim 
polskiego pochodzenia (kol.); 17.35 
— Turystyka i wypoczynek (ko1-)> 
18.05 — „Brygady Tygrysa”, ode. 
„Człowiek w czapce” — film kry 
minalny prod. IV franc.. powt- 
(kol.); 13 — „Teleskop”; 19.26 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „W cłom u mistrza 
Jana” — film zrealizowany w M’1 
zcum Jana Matejki w Krakowie 
(kol.); 21 — Kabaret Er co” (kol.)) 
21.25 — 24 godziny (kol.); 21.35 — 
Opowieści Starszego Pana: „Zem­
sta na pustyni” — gaw. literacka 
Jeremiego Przybory (kol.); 21.45 
Program dla rodziców (kol.); 22.D 
--- Studio Sport — Sprawozdanie 
z międzynarodowego turnieju w 
siatkówce kobiet i mężczyzn (kolb-


